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DZIENNI KIJOWSKI
F I S S D  P O L IT Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C H ! .

mies. kwart, półroes. roc* 
PRENUMERATA: W kraju 1 . -  3. -  6.— 12 —

,  Za granicą 1.50 4.50 8,— 18.—
Z a zm ianę adresu  30  kop*

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jegc miejsc*
przed teksieu 40 kop i 20 kop.

. ■- NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz W rubryce ..Nadesłane-  

wiersz peuiowy lub jego miejsce 1 rb.
Ifumer pojedyńczy 5 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje AcmlntstwyŁ.

T e a ł r  M i e j s k i .  aT. K . . .
Dziś dnie j 7-go kwietnia pierwszy występ premiera bs'etu Cesarskiego 
M ieniła Mordkina i prlm? ba.etnicy Cesarsk. Teatrów  Alek. indry Bała- 
szewej 1 ) z udziałem L . Z in o w je w a  i L . M i lo w e j  „ Ż j f A w k a ” . 
Biorą udział pp.; Milowa. Spasowska; pp.: Z inaw ie” ' Słowcow. S zw eC iin  
2) U t-o zm a io o n e  D in e p ł ia a e m e n ł b a l i ł a w e .  Pocz. o g. 7*/2 w. Jutro 
IH-ro 2 gi występ F IZ Z fl M A G R IN I i O. K s m io A s k i- g o  „ C y i  m ik  S r -  
. . I n k i " .  Dnia 19 go 2 gi występ NI. M ORDKINA i A . B A Ł „i£ Z E W E J i 
1) z .udz. E WoronitC-Mantwid—„ M - m e  B u t te i* f ly u (Czio-Czio-San), 2) 
z udz. M. Mordkma i A  Bałaszewej W ie lb i* , u r o z m .  B *w e< -liesem en t 
b a le t o w e *  Dnia 20 Dożeg. występ F I Z Z !  M A G R IN I i O Kamiońskiego 
* ,R ig o le 't o ” * Dnia 21-go po Cen ogól. przystęp, w  południe f ,R u e?an  
i L u d a  i l i " >  W ieczorem  pożegnalny występ B .  M O RD KIN A  i A . BA- 
ŁAS I7EW EJ: l ) . z  udz. Z. Rybczyńskiej i O. Kamiońskiego ,Ca> a i e n " ,  2) 
z udz. M. Mordkina i A. B . lasze wej W ie lk ie  u p o jim . D ir e r t is a r m e n ł  
b a le t o w e -  Dn.a 22-go 1-szy występ znanego art. Mosk. teatru Zi-uina 
W- DAMAJEW fl —  u S a d b o " .  Dnia 23-go po raz 2-gi „O u  * fa j3 i»” ? 
Dnia 24 go zirr.knięC.e sezonu operowego i pożegnalny występ W. DAM A- 
JEW A z udz. E. .Woroniec-Montwid, M. Boczarowa „D a m a  F ik o w a * '*  
Bilety na wszystkie ogłaszane przedstawienia są do nabycia.

Kijowski Syndykat Rolniczy
PO LE C A :

K ijó w i B u l jr a r n a  Re* 9* T e le f o n  “ p 807*

Chlorek bspyiu do tępienia szkodników na plan­
tacjach buraczanych.

To masówkę k” "8505

 ..............  ,  . e J U ,  M I S ,  A O T M I
FJSHARM1WIE pierwszorzęd.ivch fabryk, GITA Tl Y . BAŁAŁAJK I. 
p i U t U R T i  S K R Z Y P C E , GRAM OFONY i płyty. M LI Y najrozmai’ 
azyćh W i i i L mument nut. Poleca po Cenach bardzo umiarkowanych 

B łóern y  s k ła d  in s tru m e n tó w  m u zy o zn y o h  i nut

H. J .  J I K D R I Ś E K  w Kij owie
ts reszczatyk 4 i Bel Etage._________ 585 Oddział w  B .ku

Zarząd Besarabsko-Taurydzkiep Banku Ziemskiego
pedaje do wiadomości, że agentem tego banku na gubernię pndolską zo­

stał mianowany

w Kijowie p. M. l A U P N I E W S f l l
Podania o wydanie DożyCzek pod zastaw majątków ziemskich oj ą być 
podawane ■ o Zarządu Sanku w O desie lub też do Kijowskiej Agentury 
•naidująCej Sie przy ul. Michałowskiej Nr 17 b m. 3. _ _ _ _ _  *550

Z n an y od la t  Ib-stu  nr W arszaw ie

Hotel Pensyonat hr.SładstiękieJ
Marszałkowska 87, tel, 109-:Yj0.

Winda- KomlOi-t. Kuchnio w ybopsw a- £000

tytfolisko-Kamski Bank Handlowy 
Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Handlowy Bank w Warszawie 
Moskiewski Bank Kupiecki 
Ruski Bank dla Handlu Zewnątrznego^przy Kresz-

czatyku i Filia na^Padole 
Zjednoczony Bank (Union) przy Kreszczatykn i Fi­

lia na Padole
St. Petersburski Bank Dyskontowy i Poiyczkowy 
St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
Wielkanocnych bedą dnia 17,18, 19 i 20 kwietnia r. h będą otwarte od
S m  f t n  1 9  W  n n l l i r l n t o  W eksle 'term inowe płatne dnia 17, 13, 14, 15 i iG h » i c t i t i a  p. b .

• IU  U U  l c  W  p U lU U I l iC *  będą przyjmowane -vkasach pomiemonych banków d 17 kwietnia r. b

* ■■
; o a  .<>.V-.'_ k” ,

■ *•

Sarga. D ostaó m ożna w szęd z ie .

EA.SARG FILS rrC'£.

k b z d a n j  p r z e z  u r z ę d y  I t k a r s k u .
(Wiedeń 3 Czerwca 1877 r. i Paryż

3 kwietnia 1890 r.) I&i-rnrri

Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia- J a s , 
łc i zdrowe. 7002 iHftnwiurron

r  D  O  Z E . B Ó W ________   i

J. z  Z c k P Z e w -  
k ic h  K a rk o a r-Pensyonat „Ukraina”

.■kiaj i J .  Z K o ssak ó w  U nrug, urządzony z kcnEortem. Salony, Czy- 
telnia, łazienki. Kuchnia wykwint. Obiady ód 2—4 dla stałych iprzyćhndz. 
Ceny normalne. Warszawa, Jerozolimska Nr 37. tel. 110-20. 7212

Jedyne woJy prawdziwe >e źró 
deł należących de rządu

B E M I E
C C L E S T I N S

H0PITAL
Nazwa każćego źródła jest ia e- 
tjkietce i na korku butelki. Każda 
butelka zaopatrzona ety­
kietką na szyjce Vichy. 
etat, szafirową i krągłą) 
gwarantującą jej auten­
tyczność. Produkty z so­

li wydobytej ze ź ;6dła.

Ł  ] Vichy Blat.
Moi na nabyć we wszystkich aute- 
kach i składach aptecz. 8104

i i

M l i
k in e m ato g ra fie ! n w 
a ; i  m t , p ra c u ją c y  
bez -lostronnego 

iw ia tta .

, K W
Nadający się dla -łomów, 
fabryk; zakładów prze­
mysłowych, szkół, woj­
skowych oddzisłew i dro­
bnych przedsiębiorstw. 
Wstążki do kinematogra­
fu KOK absolutnie nie 

paląCu się.

Kreszczatyk 31.
Telef. 27-91. 

Kantor

I. E. ORŁOWSKIEGO.

Biała - Cerkiew
Pr: y.aiu.e 5484

prenumeratę na „Dziiennik K ijow ski

K S IĘ G A R N IA  i C Z Y T E L N IA

K. B ro d n w icz

otwarty 
magazyn

róg Dumskiego pi. I Kreszćz. około 
st. tramwajowej, d. Szlachty wprost 

Ratusza 5494

Ostatnie nowości
na kostyumy i pada. J ed w a b -d o u -  
ble, wełną ang., Sukno, płótno Mo- 
rozowa. batyst, satyna markiztt 
Pierwsze dwa miesiące ceny fabrycz

Proszą zapamiętać, ź t obecnie naj­
lepszy polski hotel w (Mesie

„Richelieu”
Restauracya, Czyttinia, wanny, te­
lefon na miejscu. Światło elektrycz­
ne- Numery od rubla. 8*76

0 - r  C z e r n i a K
W.-Zytom. 16. 
Syf., wenerj. 

trocz., (spec. kur, strioniem płc.) dc 
s—12, 5—9. Kob. od i — 2. Wszyst. 
pec. sdoS kur Hydr elek.zak. lecz.

Kto się przyzwyczai! do
regularnego zm yw ania g ło w y  i 
włosów co tydzień Pix*Tonem , 
ten m u « przyznać, że niem a lep­
szego środka, utrzym ującego w ło ­
sy  w  dobrym  stanie zdrow ia i p o ­
rostu.

Pixavon metylko oczyszcza wło­
sy i skó*-ę głowy, lecz dzięki za­
wartości dziegciu, działa skutecznie 
na włosy. Już po kilku fntywa- 
niach Pixaronem można się prze - 
konać o jego skutecznem dzia­
łaniu.

Dlatego też Fixłvon uważać na­
leży za rzeczywiście nailmrzy 
środek oo pietęgnowan.a skory 
jlowy i do wzmocnienia włosot;

Cena flakonu, wystarczającego 
na fcllkk miesięcy i  rb, 50 kof. 
Zmywanie włosów P)'xavoncm u- 
skuteczniają wszystkie znaczniej­
sze zakłady fryzyerskie. 8330

Zagadka
skntaryjska.

Niespodz :wany up- dek Skutari w chwili, 
gdy posiłki Serbskie i co giowna serDgka atty- 
lerya, która jedna bodaj mogła losy oblężenia 
tlL ańikiego grodu na korzyść onlegających 
rozstrzygnąć, zostały wycofane, mimowoli nasu­
wa myśl, że jednak ani szturm generalny, o 
którym z Cetynii donoszono, ani brak żywno­
ści w twierdzy (w swoim czasie opisując topo­
grafię Skutari zaznaczaliśmy wyjątkowe jego 
warunki uniemożliwiające ścisłe okrążenie), lecz 
jakaś inna od wzglądów strategicznych niezale­
żna przyczyna kapitulację Essada-baszy wy­
wołała.

W istocie tydzień jeszcze od dnia podda­
nia twierazy nie upłynął, a już pewne światło 
zaczyna padać na ostatnie sceny tragedyi al­
bańskiej. Jak  podaje ścisły i bezstronny ko­
respondent medyolańsk/ego ,Cornert della Se­
ra* p. Guelfo C:vinini— wiadomość o szturmie 
generalnym, jaki miał kapitulacyę Skutari po<
Przedzić, była bajką. Skutari się poddało bez 
jedynego wystrzału. Po pięciomiesięcznych he­
roicznych bojach, po krwawych szturmach i 
kontratakach, po parckrotnem kilkudniowem 
bombardowaniu poddać się dobrowolnie—brzmi 
to jak paradoks. A jednak tak było w istocie,
Essad-basza dykto* ał zwycięzcom warunki ka- 
Pitulacyi. Armia jego opuściła twierdzę z bro­
nią w ręku, zabiersjąc ze sobą artyleryę i amu- 
nicyę. Przytem generał turecki uznał się za 
zwyciężonego w.aśnie w chwili, gdy Europa 
wydawała królowi czarnogórskiemu surowy na­
kaz zarrzesiania oblężenia albańskiego grodu.

„Conie-e della Sera* i pisma angielskie 
•Daily Express* i „Time1** podają szczegóły, 
które politysę Essada-baszy do pewnego sto­
pnia tłumaczą. Zo sprawozdań dzienników tych 
wynika, iż w kapitulacyi skutaryjskiej decydu- ^bańcztkT 
jącą rolę odegrała jedynie specyficznie albań* py ^
■ka kweHya, i że komendant turecki peddał 
miasto tylko dletego, że się o zzniechaniu oblę­
żenia pod presyą mocarstw dowiedział.

W iatocie zagadka skutaryjska pozosti je 
w organicznym związku z zagadką pięciomie- 
•iącznycb dziejół zachodniej armii tureckiej-—
P°pularn“ go w prasie korpusu Dża wid a-baszy, 
któ ry  z zachodnich kresów Macedonii aż do 
Wybrzexy Adrystyku zadziwiającego anabasisu 
dokonał. Dlaczego w ostatnich tygodniach z a- 
Ikł Dżawid-Dasz \ Waloną, aresztując członków 
albańskiego rządu prowizorycznego 1 skazując 
na śmierć oficerów tcreckich, którzy pod sztan­
darami niepodległej Albanii stanęli, między in­
nymi Tahtin-beja i Rcchmi beja? Na to odpo­
wiedź, jak i na pytanie o przyczynie kapitula­
cyi skutaryjskiej—dadz? nam stosunki albańsko- 
tureckie.

Rasowa nienawiść, jaka oddawna albań 
czykóf i turków dziedłs, po upadki1 Abdul-Ha- 
mida przybrała niebezpieczne rozmiary. Liga 
Wojskowa, która kwietniową kontr-rewolucję 
4909 r. wywołała, była dziełem cficerów al- 
bańssicŁ. Dzisiejszy prezydent prowizoryczne­
go rządu Albanii Izmael Kemal-bej był w tu­
reckim mećżyłisie przywódcą partyi liberalnej, 
która najpoważniej wszechwładny komitet Je ­
dności i Postępu szachowała. A ten sam Dżi 
wid-basza, który dziś odbudowuje widma zwie­
rzchności tureckiej nad Walrną, byl w roku 
*909 naczelnikiem ekspedycyi karnej, która roia- 

za zadanie t'umienie ruchu autonomicznego 
w Północnej Albanii. Więc w całym wirze 
Wypadków, jakie pię w poluduicwo-zachodniej

części półw yspu Bałkańskiego odgryw ają, trzeba 
szukać jednego: zaostrzonego do ostatniego
stcpDia antagonizmu pomiędzy turkami a now ą 
Albanią.

Tuicy n*e btz powodu oskarżają a bań- 
czykón o szereg zd) ad, które były przyczyną 
klęsk armii tureckiej. Żal ich z tego powedu 
staje się tem glębrzy iż mają do czynienia 
przeważnie ze współwyznawcami, więksżoćć bo­
wiem albańczyłrów północnych wyznaje islzm

I oto—jak się okazuje—w oblężonej twier­
dzy tureckiej na zachodnich kresach państwa 
walczyły ze sobą dwa prądy. Jeden— młodotu- 
recki, L» czele którego stał komendant twier­
dzy bohąterski Ilassan Riza bej, drugi— albań 
ski, którego przedstawicielem był dowódca 
wojsk okręgu skutaryjskiego, wódz potężnego 
klanu albańskiego z okolic Tiramy— ulubieniec 
Abdula Hamida— Essad basza.

Rząd młodolurecki oddawna uznawał obro­
nę Skutari za zbyteczną i Ilassan Riza-bej miał 
wyraźną iastr.kcyę poddania miasta czarno- 
górcom i stworzenia przez tę kapitulacyę no­
wego powikłania dla przyszłej Albanii. Ale 30 
Stycznia r. b. Hassan Riza-b-.j został w chwui, 
gdy op-iszcrał dcm Essada-baszy, przez niezna­
nych zabójców zamordowany. Partya oporu, 
partya, która przez obronę Skutari posiadanie 
miast* dla Albmii zapewnić chciała, wzięła gó­
rę. I Essad-b»sza— pozorniepour lero i de J ’rus- 
se, a w istocie dla swego rodzinnego kraju— 
Albanii bronił Skutari jeszcze w ciągu trzech 
miesięcy. Niedyskrecya oficerów serbskich, 
którzy odciętego od świata generała tureckiego 
o decyzyi mocarstw w sprawie przynależności 
Skutari do Albanii poinformowali, otwarła mu 
oczy. Oddanie Skutari Czarnogórze—nie ozna­
czało straty miasta dla Albanii, I oto na nie­
zdobytych forUcb Taraboszu, Brdicy i Burda- 
nioli ukazały się białe chorągwie.

Z  wojskiem  i arty leryą  w yruszył E ssa d - 
bjuza do T iran y . Tam już nie tylko jako wódz 
klanu, ltcz  1 komendant znacznej siły  zbrojnej 
będzie mógł czekać, n i w śr .d  powikłań, jakie 
naTodziny now ego państw a w yw ołują— w vłon: 
s ę konjunktura najdogodniejsza d 'a  sm bitneyo

Poch ód  Diawidabaszy, zamordowanie 
Ilassana Rizy-beja—kapitulaiya Skutari — 10 
rozmaite objawy albańsko-turerłicu nieporozu­
mień. Z kapitulacyi Skutari ma Czarnogóra 
pociechę. Dej Boże tylfeo by na długo.

(m ).

Sprawy bałkańskis.
Austro-Węgry wobec upadku Skutari.

Jak donoszą z Londynu, Austro-Węgry 
w nocie do mocarstw oświadczają, iż nie mo­
gą one tolerować sytuacyi, która się wskutek 
upndhi Skutsri wytworzyła. Upadek ten za­
chwiał powagę wszystkich mocarstw, które 
obeerie powiuny się postarać o jej przywróce­
nie. O ile mocarstwa w krótkim czasie nie 
wyporiedzą decyzyi ostatecznej, Austro-Wegry 
zmuszone będą same wystąpić i zmusić Czar­
nogórę do szanowania woli mocarstw i ewa­
kuowania Skutari. Po spełnieniu żądania mo­
carstw dopiero mewa będzie o cdszkodowaidu.

Prelituinarya pokojowo.
Korespondent „Berliner Tageblattu* do­

wiaduje s(ę z Sofii, jakoby preliminarz: poko 
jowe mają być przez ambasadorów państw 
bałkańskich w Londynie natychmiast podpisane 
wobec wyrażenia odpowiedniego życzenia przez 
mocarstwa. Bułgarya życzy sobie jaknajprę-

dzej zaspokojenia iadań E-jropy. Po podpisa 
niu preliminarza pokojowego, w krótkim czasie 
pokój ostateczny zostałby zawarty. Buigarya 
wyszle tych samych dc-Iegatów, co i na zeszłą 
konfertneyę. Jeden z ministrów bułgarskich 
oświadczył korespondentowi „Berliner Tage­
blattu*, iż pokój uważany jest w Bu g-ryi za 
zapewniony.' Obawy zateu londyńskich kół 
bałkańskich są nieusprawiedliw.one. Bułgarya 
oczekuje odpowiedzi mocarst.r, od jej otrzyma­
niu zaieży termin zawarcia pokoju.

Konlerencya ambasadorów.
Podług Agencyi Reutera, sobotnie posie­

dzenie ambasadorów (rwało 2  godziny. Asquith 
i loid Morley byli obecni. Poniedziałkowe po­
siedzenie odbyio się pod przewodnictwem 
Grey’a. Narady poświęcone były wyłącznie 
sprawie Skutari. Decyzya ostateczna da się 
sformułować w słowach: „Cierpliwość przede-
wszystkiem prowadzi do celi'* Mocarstwa wy­
kazały na owych naradach jednomyślność zu­
pełną, co do nieodstępowania od swoich decy­
zyi. Żaden głos jednak nie padł za przyśpie­
szeniem akcyi. Podobno w ciągu doi najbliż­
szych mocarstwa mają urzędownie zawiadomić 
króla Miaoisja o żądaniu ewakuowania Skutari. 
Blokada zaś nie tylko ma być rozszerzona, ale 
ma s ę zamienić na blokadę ścisłą. Co się ty­
czy oznaczonego jakoby przez Austro-Węgry 
48 godzinnego terminu, prawdziwość owej wia­
domości pii tna niemieckie podają w wątpliwość. 
Austro-Węgry nie chcą forsować sytuacyi.

Bilans wojny bałkańskiej.
Wojna bałkańska trwała błizko 7 miesię­

cy. O ile projektowana linia grcniczaa Enos- 
M.dia zostanie ostatecznie przyjęta przez traktat 
pokojowy, zostanie Turcyi w Europie z 16 9 3 18  
kil. kw. tylko io,8 00 kil. kw. Strajy i zyski 
sprzymierzeńców prz« dstaw:*ją się następująco.

Bułgar/a wystawiła 400,000 ludzi i 10 
lepiej do walki przygotowanych, niż wf j tka 
innych państw Związku bałkańskiego. Zwa­
żywszy, ip. Bułgarya w cliwin wybuchu wojny 
liczyła okrągło 4,400,000 m.eszkańców, przy­
znać trzeba, ió uczyniła ona niemały wysiłek. 
Bułgarzy w czasie ostatniej wuj ay musieli 
staczać najkrwawsze bitwy, gdyż mieli przed 
sobą najlepsze wojska tureckie a w dodatku 
musieli zdobywać potężnie ufortyfikowany i zna­
komicie broniony Adryanopoi-

Za te ofiary chcą serbowie przyznać buł- 
garom tylko 55)°o° kma zdobytego na Tur­
cyi kraju, podczas gdy dla siebie rezerwują 
ó6,ooo km2. Trzeba jednak wziąć pod uwagę, 
że odniesienie swego głównego zwycięstwa 
pod Kumanową zawdzięczają pomocy bułga- 
rów. Po tem zaś zwycięstwie nit napotykali 
oni poważniejszego oporu ze strony turluow

Ooerarye armii greckiej także nie n±opą 
iść w porównanie z operacyami armii buł­
garskiej ani co do rozciągłości, ani co dD ofiar 
w ludziach. Zrcsrtą główne swe zwycięstwó, 
pod Janiną, zawdzięczają oni pomocy uerbów. 
Zajęli oni przestrzeń 30,000 km2 i domagają 
się, aby Saloniki zoFtały w icb posiadaniu 
Czarnogóra zaś oprócz Skutari chce wejść w 
posiadanie 1000 km2.

W zestawieniu z wynikami innych wojen 
pokazuje się, że wyniki ostatniej wojny po­
ciągnęły za sobą wielkie przesunięcie w te 
rytoryalnym stanie posiadani* stron wojują­
cych. W stosunku do zajętych terytoryów 
u serbów i greków przypada mniej więcej 
1 zabity lub ranny żołnierz na 3 km2, pod­
czas, gdy bułgarzy okupiu zdobycie każdych 
5 km2 stratą 8 ludzi. Najkrwawsze zaś ciary  
poniosła Czarnogóra, bo kaidy hFometr zdoby 
tej przestrzeni kosztuje ją b:z mała 13  ludzi 

Dane statystyczne z ostatniej wojny mó 
wią także dużo o wzroście sił militarnych

państw bałkańskich w ostatnich 28 latach. 
I tak w czasie wojny w 188S roku Bułgarya 
i Serbia mogły wystawić zaledwie 1/1 tych 
sił, jakie brały udział w ostatniej wojnie. 
Również straty poniesione wówczas nie mogą 
iść w porównanie z obecnemi stratami. W bi­
twie np. pod Śliwnicą stracili bułgarzy 9% w 
zabitycb i rannych a serbowie 16  proc, w bi­
twie pod Pirotem bułgarzy —  3 8  proc., ser­
bowie —  3,5 proc., zaś w wojnie grecko turec 
kiej w r8g7 t .  straty greków w bitw-e pod 
Domokcs wynosiły zaledwie 500 ludzi z armii 
37,000 ludzi liczącej. Na ogół biorąc stracili 
bułgarzy w zabitych i ranrych w 1885 r 6% 
*wej siły zbrojnej tJo boju wyprowadzonej, w 
ostatniej zaś rrojnie prawie 20 proc. Ser bo He 
w roku 1885 — 10 proc., teraz 7 proc. Gre­
cy w 1897 r. 1,75 proc. —  te-az 7 proc.

Co się zaś tyczy czasu trwanis —to ostat­
nia wojna zajmuje średnie miej set wśród in­
nych wojen stoczonych na półwyspie Bałkańskim. 
Najdłużej trwał* wojna między Turcyą a rzecz­
pospolitą Wenećką, bo od 1644 do 1699 r.; 
grecka walka o niepndlrgtość ciągnęła się od 

1822 do 1829, wojna turecko-rosyjska, roz­
poczęta w 1806 roku. przeciągnęła się do 18 12 , 
zaś wojna rozpoczęta w kwietniu 1877 roku 
trwała do stycznia 1878 roku, wojna serbsko- 
bułgarska trwała 1 miesiąc i 17  dni, a wojna 
Grec; z Turcyą trochę dłużej niż 1 miesiąc.

Watykan 
i przesilenie galicyjskie.

zaleć?ć księżom polskim oraz polskim świeckim 
pi zykaza-ua chrześcijańskiego umiarkowania i 
toicrancyi wobec biskupów, ponieważ zarówno 
biskupi polacy jak i duchowieństwo polskie 
zawsze dawali dowody umiarkowania Ui-zr 
ścir ńskiego i tolerancyi rrrględem biskupów. 
Odpowiedź biskupów pod adresem hrabiego 
Parnowskiego tworzy także dowód, że episko­
pat polski mówił z najwięirsrą mi oś ..ą o b^a- 
źnim narodzie ruskim. Episkopat polski wi«

właśnie zło *  zupełnym rozdziała cbu 
narodów i w separatyzmie.

Należy zauważyć, że tego rodzaju ra­
dość powst ila nie w Rzymie lecz w Wiedniu. 
„Fecif cui prodest*.

Od siebie dodajemy, że po tem wyjaśnie­
niu ściśle kat3lickiego dz<ennika „Reicbspost", 
utrzymującego ' aknajbliższe stosunki z episko­
patem austryackim, powinny ustrć wszelkie 
pogłoski, jakoby Watyżan dla nuneyatury wie­
deńskiej zajął stanowisko dlt. episkopatu pol­
skiego nieprzychylne.

(A.).

Czesi o samorządzie miast 
v  Królestwie.

Wiedeń, a, 26 kwietnia.

Dziennik _Reichsposfł , który jest oficyal- 
nym organem episkopatu austryackiego dowia­
duje się co następuje:

Z zupełnie pewnego i autentycznego źró­
dła dowiadujemy się, że sekretaryat stanu w 
Watykanie zupełnie się nie wdaje w sprawę 
reformy wyborcz-j galicyjskiej. Nie jest atoli 
rzeczą prawdziwą —  jak twierdziła „Neue Freie 
Presse*—jakoby sekretaryat stanu umotywował 
swoją odmowę w sprawie interwencyi argu 
inentem, że w tej "prawie nie są narażone na 
szkodę interesy religijne. W stosunku z bisku­
pami polskimi sekretaryat stanu wcale się 
w ten sposób nie wyraził. Co prawda, am- 
basrda austro węgierska przy Watykanie 

ielkim naJskiem prosiła sekrełaryat stanu 
■ Watykanie, by zechciał interweniować 1 wy 

wrzeć nacisk na biskupów. Sekretaryat stanu 
odmówił przecież wszelkiej interwencyi. Ns wet 
cie chciał się zdecydować na to, by udzielić 
rad biskupom polskim w tej sprawie, ponieważ 
brakuje mu zupełnie środków pomocniczych 
materyałów celem przestudyowania owej skom­
plikowanej kwestyi. Decyzya zaś, czy należy 
udzielać tego redzaju rad byłaby możliwL dc- 
piero po gruntownem przestudyow^niu wszyst­
kich materyałów Wobec tego, że sefnretar/at 
stanu ani sprawy nie studyował, ani me roz­
patrywał jej pod względem zasadniczym, jest 
rzeczą zupełnie wykluczoną, jąkoby wydał opi­
nię, że nie webodzą tutaj w grę interesy reli­
gijne, i całą 3prawę należy traktować jako we­
wnętrzną polityczną.

Wobec drugiego twierdzenia, że nuneya 
tura poleciła księżom polskim i ruskim oraz 
ludziom świeckim szanować przykazania umiar 
kowrnia chrzęścij ińskiegc i tolerancyi wzajem 
nej, należy stwierdzić, żc nuneyusz na podsta­
wie własnego oświadczenia wcale się nie mie­
sza* do reformy wyborczej galicyjskiej. N.e

Pod tytułem „Proti polskćmu jazy ku* czy* 
tamy w Ns 109 „Narodnich Listów":

„Paradoks moiebny tylko w rosyjskiej R a ­
dzie Państwa’, tam polak Szebeko i niemiec nad­
bałtycki baron Rosen okazali więcej zmysłu dla 
międzynarodowego znaczenia solidarności sło­
wiańskiej, niż panowie Sdszinskij, Hurko, Dur- 
nowo i t. d. Przywódca grupy polakiej w R a­
dzie Państwa Szebeko przypomniał —  ku zgor­
szeniu rosyjskiej Rady Państwa— że uchwałę o 
wykluczeniu języka polskiego z ratuszów Kró­
lestwa Polskiego powitają wdzięcznie w Berli­
nie i Wiedniu. Baron Rosen, b. dyplomats ro­
syjski w Ameryce, który miai niegdyś odwagę 
zwrócić uwagę na grożące niebezpieczeństwo 
wojny japońskiej, ale przemawia! wtedy do głu­
chych — z taakmże powodzeniem wskazywał i 
tym razem napróżno na sytuacyę międzynaro­
dową i nadaremnie wołał, żeby dbać o to, uże- 
by różnoplemienna ludność Rosyi stanęła sj 
chwili niebezpieczeństwa zgoanie obok otiodu 
rosyjskiego".

Tizeba sobie dobrze wbić w pamięć tę 
ekcyę wzajemność1 siowisńskiej, jakiej nam u- 

dzielili członkowie rosyjskiej Rady Państwa. 
Trzeba pamiętić i tor że ustawa o samorządzie 
miejskim w Królestwie Polskiem wlokła się 
przez trzy lata po insiytucyacb prswodrwczycb, 
ponieważ ustanowiono j u n c t i m pomiędzy n'.i 
a ustawą o wydzieleniu Cndmszczyzny, ponie­
waż ze strony rosyjskiej zaoer.mano wyri oie 
i to nie raz, że Chcłmsztzyzna ma być odszko­
dowaniem dla rosyan za samorząd ziemski i 
miejski.

Kronika polska.
— Hojna ofiara.
Krakowska rada miejska przyjęła zapis 

ś. p, Ottona Kowarskiego. Utworzona przez 
zmarłego luadacya w sumie 200,000 koron no­
sić będzie nazwę „Fundacja braci Ferdynanda 
i Ottona Kowarszich"; tiypendya pc óoo kor., 
przeznaczone tylko dla uczniów politeehniLi 
w. Lwowie i uniwersytetu w Krakowie i tylko 
dis siucbŁczy działów r\atemaiycznycr i przy-
rodnc ycu, dalej uczniów Akademii sl.uk pię* 

miał też żadnego powodu i sposobności, by fcnych w Krakowie, z .wyjątkiem pracujących
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w kierunku sedesycnistyp/nym■ Prawo do sty- 
imndyów przysługuje tylko D oU k o m  kntolikom 

ad to zapisał ś o. O r^n Kowarski, legaty po 
10,000 kor. d fi Towarzystwa szkoły ludowej 
i Mkcferzy szkol dej dl»-kstąs‘ wa Cieszyńskiego, 
a piękne zbiory chińskie dla Muzeutn Narodo­
wego.

-t— Crtzttrczarte pelaka-
Kom itet fconorowy m iędzynarodow ego 

S tow ari cszenia h leratko artystycznego w Pary­
żu, k tórego  , reż*>satni Są P . i i l  Adam, A u g iiś t 
R od in  i W in cen ty  d ’I i d y — zaliczył naszego ar­
tystę malarza Józefa M ęcinę K_z_sza w  poczet 
członków. Kom itet b o n c io w y  składa się z 3 5  
osób o  ik l i ic b  nazwiskach św iata całego, żc 
wym ien im y chrćby tylko: G abryela  d ’A nu nzic ; 
B irtho lem ea, Reckers, ReSnarda, Charpea.iera, 
Colłm a, Degssa, E rlin grra , Anato la  France, 
R u dya ida  K-phnga, Clhude Moneta i w ielu in­
nych.

— Z Ciseimszcżyzi.y.
Wobec projektowanej przeż rząd kobi z 

Lubliną przez Zsmość —Tomaszów—.Btliec, 
chełmskie b «ctw o  prawosławne wystąpiło z 
prośbą o zaniechanie tego kierunku, bo nowa 
kolej prżecnódzi przez część Królestwa Polskie-, 
go i przez zachodnią Chełmszczyznę, zaludnio­
ną priez ludność polsko katolicką. Dzięki te- 
mti nowa kolej prrvczsni s ‘ę do ekonom.rzn 
go podniesienia tej części kraju na niekorzyść 
ludności prawosławnej. Bractwo żądało urze- 
ćiywiStnienia aw-go proje> t ■, a mianowicie bu 
dowy kolei od Chełma na Hrubieszów do Doł­
hobyczowa z odnogą do Tomsszowa. Na po­
danie to obecnie .0'rzymano z Petersburga wy- 
jaśnienie, źe ouJowa kolei w nakreślonym k;e- 
1 u oku została zdecydowana na kategoryczne 
żądanie ministerstwa wojny.

Kasa W zgjem n, Pom oc; Techników.
Pó 12  tu latlch istnienia warśzsw iks ki&a 

Wt, PolnoCy Techników lic iy  553 członkói", a m»- 
jątek ogólny Wynosi 102 .0C0 rb. W  fcó ln * j liczbie 
Członkó » znajduje się: 205 inżynierów i technolo­
gów, 180 techników, 58 cfićyalistów technicznych, 
32 przemysłowców i fabrykantów, 25 ge metrów 
itd. C jfry  te w ykazjją  msłe zainteresowanie tech­
ników polskich tą łństytucyą, gdyż f rzykłady za g ra ­
nicą wykazują olbrzymie liczby Członków, np. Kasa 
w  Dusseldorfie—40,roo członków, w B ;rlin ie po 3 
latach działalności 10,000 członków.

Do poważnych pr-C, przygotowanych przez 
KitSe za rok leżący, należą: 1 ) dalszy nakład Pol 
skiego Kalendarza Technicznego, do Czego inieya- 
tywę dało grono wychowańców Politechniki W ar- 
irawskiej, a który to kalendarz wyrugował oodobne 
wydawnictwa zagraniczne i 2) urządzenie wystawy 
gazu, elektryczności i innego świetliwa i paliwa 
Wystawa ta ma odbyć Się w  ciągu pierwszych ; 
uUesięCy drugiego półrccza. P ró fz  ftgo  zrrząd Kii 
sy. troszcząc się o większe z bezpjeczenie przyszło 
śći członków swych, wszedł w  porozumieniu ze 
Stow. tmcrytalnein pracowników prywatnych w  
Król. Poiskiem, w  sprawie ubezpieczenia członfcćw 
K asy.

flWnwr ■ WSI'

Iow . Zachęty.
Z e  sprawczdknia odczytanego na doroCznem 

zgromadzeniu warszawskiego Tow . Zach. Sztuk' 
Pięknych okazuje się, źe w  r. 19*2  towarzystwo 
składało Się z 10,663 członków, a w  tej liCzbD — 
rzeczywistych 1 ,0.13 * zwyczajnych 9,456. Dochód 
ze śkLdek członkowskich stanowił Sumę 53,315  rb. 
Stałą wysiawę zwiedziło 51,208 osób. Specyalre 
wystawy 50.916 , muzeum Chojnowskiego, Majew­
skiego i zbiorów ordyn icyi hr. KriSińsktCh 6 369. 
Za  bilet.m i członków 1 1 8 ,1 3 1 . Ogółem więC zw ie­
dziło wystrwy 226624 o»jhy, a w  ,ej liczbie za bi­
letami ulgowymi 60,124

DjcnóJ brutto z opłat za wejście wyniósł 
ogółem 19 ,1 x3 rb. 20 kop.

Stypendyów przyznało Towarzystwo na suinę 
ogólną 1,527  rb. 50 kop.

Dział stypcndyalny wzbogaciły ńkstępująće 
: upiay. Jadwigi CzaCućrSKiej 4,000 ib ,  za sprzede- 
r  * hę Sbrkżów i ryShifiólr ś. pi. W ładyśła&a Cia- 
cnóraiciego, p. Heleny Chamcowej 2,000 ib . na sty- 
pendyuaa imienia zg isłegb  jej męża, ś. p. Ksawe­
rego Chamca, p. M .ry i FiąCklewiCzowtj 15 ,‘oco rb, 
jako fiiimiisz wieczysty iiiien ia ś. p. W ładysława 
Frąckiewicza, z którego to funduszu procenty mają 
być dbrkcane na stypendya dla młodych arćh i 
tektów, p. Julii z Simnderów Spitsowej x,coo rb., 
jako fundusz im. jej m-tki Jclii Józtfowej Simmle- 
rowej, z którego procent Co trzy lata ma być 
wypłatany artyście, któremu przyznane będzie 
stypendyrm imknta J. S im u l :ta.

Do tejże kategóryi nuleży zapis ś. p. Jadwigi 
Norblinowej 10,000 tb. na rrecz budowy dalszej 
gmachu Towarzystwa Zachę*y, który -ostanie w y­
płacony po najdłuźs7eni życiu męża zapisoftaw czyni.

Do rozlosowania pomiędzy Członków Tow a­
rzystwa zakupiono w  Ciągu 19 12  r. 214  dziel sztuki 
za 14,930 tb. (o 1 ,3 x9 więcej, rfż  w  ubiegłym r kuj, 
do żb io iów  Tow . za 800 rb ; sprzedano mi łoś likom 
siztnki 273 utwory zk 6 7,549 rb., Co raztm  stanowi 
poważną sumę 36 9J4 rb., oprócz tego tytułe in po­
życzki wydano artystom 5 294 rb. i j>rzyjęio ra­
chunek Towarzystwa koszty prresyłek, tak na stałą 
w y  sta wę, jako też na specyalne — 6,038 rb. 41 kop.

Zbmry Towarzystwa wzbogaciły s!ę naby­
ciem obrazu J. Mehoffera „Majowe słońce" oraz da­
rami: od p. Artura Bardzkiego — te*i rysunków 
Piwarskiego i zbioru fotografii, od sukcesorów ś. a. 
L  W rotnowskiego „Zbiorowej paiety artystów mo­
nachijskich", od sukcesorów ś. p. Juliana W ieniaw  
skiego, obrazem Dna Kauslka „Czerkies", od p. Ja 
dwigi Spicssow 3 rysunkowemi grupami artystów 
sceny warszawskiej, oraz portretem „Skrzypka" 
utworu Tózefa Simmlera

Nit bezpłatne premium za rok 19 12  wydany 
został drugi zeszyt albumu M.11ejkowakich „Dziejów 
Cywll-zaCyi w PoJsec" — za rok obefiny członkowie 
otrzymają również album, składające się z Całości 
„Kazania Skargi" i 5 fragmentów arcydzieła Ma­
tejki.

3le to kosztuje...
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Oboje, zawsze on przy niej, przeżywali 
jakieś uczucia nie z tego śiruua, jakieś w rażo 
nia już pozazmyąłowe, jakieś stany trwania 
w wieczności i nieskończoności.

Muzyka, ten przedsionek Wielkiego Nic 
znanego, zdawała się uchylać przed niemi, jak­
by zasłony, których nie śmie, nie może prze­
kroczyć stopa śmiertelna.

Nieraz Krzyniecki próbował słcwim okre­
ślić choćby najbardziej ogólnikowo doznawane 
przez niego wrażenia, ale było to niepodobień­
stwem. Odgadywała tylko Ani, te czuli jed­
nakowo i to jej wystarczało.

Kiedy jednak Krzynieckiego ogarnęło znie­
chęcenie do 1 rłasnej pracy, gra Ani przestała 
nań oddziaływać. Zdarzało się coraz częściej, 
źe zdenerwowany, rozdrażniony nie mógł zu« 
pel-iie słuchać muzyki i wtedy, zostawiając ją 
samą, uciekał nad brzeg morza, wsłuchiwać się 
w grę fal,

Ani traciła wówczas nie tylko towarzy­
sza po tych zaiiemskich obszarach, ale i sla-

Dn. 9 kwietni* r. b. redakcja „Utrs Rossiji" 
z? -Łmieszezory w  X: 77 artykuł pod iyiułen» „K a­
losze W. Sablera" została sktzani ca 550  rb 
grzywny. Jeat to 25 z rzędu kara pieniężna nało­
żona na tę gazetę ad 14 grudnia 1979 r. do 9 kwie" 
nu 19 13  r. W  Ciągu trzech lat i 4 miesięcy „ L'tro 
Ro»siji“ zapłaciło 12 ,100  tb. grzywny, a mianowicie: 
W  r. 1900 — 500 rb.; w  r 10 10  — 2,600 r b ; w  ro ­
ku 19 1 1  —  5,500 rb.; w  r. 19 12  — i>5 00 r b ; w  ro 
ku 19 13  — 2,000.

Przytaczając powyższe" cyfry, „Utro Rossjiji"
pisre:

„Rosyjska prafia peryouyCzna znajduj; s!ę 
obecnie po-.a obrębem prawa, jest ona zuDtłnit w 
mocy dowolności administracyjnej W iaaza admi­
nistracyjna postępuje podług swego widzimisię przy 
ocenie „zbrodniczego" chirakteru inkryminowanych 
artykułów prfcsówycn. Pomiędzy pojęci!- ni „bun- 
towniczości", „świadomego fiłłze ia tw a ", „W 2yw a 
niem do bezprawia", lub tylke Wprost „opozycyjno- 
ścią“ nie Czyni się żadnej różnicy. W ładza admini­
stracyjna to me sąd, nie zajtuuje się ona zup»łn!e 
oezstronnem rozpatrzeniem tycb Czysto obywatel­
skich i patrvotyCznych w najlepszrm znaczeniu te­
go śłowa pobudek, z jakich Często wychodzą nuto-- 
rowie większości artykułów, które dosięga karząca' 
ręka władz administracyjnych.

-HMMhuw ńwi

Z F^nlandypą
Po długotrn ałycb debatach sejm uchwalił 

dnia 10 (-.3) kwietnia budżet K&lęsiwa z nader 
zasadniczemi poprawkami w  projekcie rżądc- 
wfm. Wykluczył on z prel.mmarzs wydatków 
15  mil. marek zapomogi srnrbowi na potrzeby 
wojskowe oraz 8 o tyś. marek na utrzymanie 
■przedstawicieli Fmlandyi i w rosyjskiej Dumie 
Państwowej i w Rudzie Pańb^w..

Pouiewi.t akutkiefn tjkiej uchwały okaza­
ła się pozostałość dochodów, sejm postanowił 
przelać takową na rzecz funduszu komunikacyj­
nego. O uchwale sejmu zaw.adon.ione zostały 
władze finlandzkie. U :hwaia t* brzemienna jest 
po.rążnemi ńaśtępśtw*mL Zarządzający kasami 
piSstwowetńi nie mogą, stojąc na konstytucyj­
nym stanowisku, wypłacać pieniędzy na wydat­
ki f  leorzewidziane w budżecie

1 odomnizacyi zaś w kwome 15  milionów 
na potrzeby wojenne zażąda mewątpliWie skarb 
[rosyjski; Stąd powód do nowego zatargu.
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— Kurator moskiewskiego okręgu szkol­
nego zalnterpelował m.nisterstwo, czy obowią­
zani są uczniowie glmnazyum wyznania rzym­
sko-katolickiego lub ewangelicko iuterańskiego 
brać udziou w święta galowe W nabożeństwie 
prawosławnem oraz w modlitwie uczniowskiej.

Wskutek ego depai tomrnt oźw.aty powo­
łując się na rozkaz N ij^zyZi ty z d. 25 czerwca 
1897 roku udzielił następującego wyjaśnienia: 

i l  Obow.ązkowe i przymusowe bywanie 
przez uczniów inowierećw w otwartych zaała- 
dach naukowych na nabożeństwie prawosław­
nem w  dai galowe zostaio zniesione i

2 ) Ogólna modlitwa w klasie d la  w szyst­
kich uczńió 9 chrześcijan w tych Zakładach n a ­
ukowych, gdzie jest znaczna liczba mówicrców, 
tru być zastąpiona oddzielną m odlitwą dla każ 
dego Wyznania według odnośnych przepisów ; 
takow ego.

— Synod, jak donosi ^R usk. Siowiok, pc 
starowi1 przedstawić Władzy Najwyższej do za­
twierdzenia ucbwa'ę p przyw rócen ie pątryarefca- 
1 1 R o sji. Nr piei wszego patryat ebe tkysu- 
wana jest kandydatura raetrcpolity petersDur- 
skiego Włidfmira. W razie uirzfcży#iktdcniii 
tego projektu tartropo'ita zostanie zwolniony 
z obowiązku zarządzania dyecezyą, lecz zacho­
wa tytuł metropolity. Pomocnikiem jego mia­
nowany zostanie archiepiskop fiDibndzki Ser­
giusz, który piastow-ć będzie nowa godneść 
namiestnika metropolity petersburskiego i bę­
dzie tytułowany archiepiskoptm petersburskim.

Upadek Skuta,-i znalazł, naturalnie, ży.4?y 
oddźwięk w prasie rosyjskiej. Podajemy poniżej 
g»rść charakterystycznych głosów, z różne­
go rttinktu widzenia oceniających ten wy­
padek:

Upadek Skutari-pisze. „RieSz"—jest tym „hi , 
potetyc*nx>m wypadkiem", Q»awiauie któ-egc uwa 
źaco w Londyn'? za stpsowne odłożvć do chwili, 
gdy się »n wyditzy. Z,y«zCzępie się jego, jest newą 
„okolicznością w sprawie" wymagającą nowej wy­
miany opinii i nowego postanowienia państw. Lecz 
ta ni.wji ucnwąla powinna być irspirowr.na jxrzez 
stare hasfa, któryćh żywotność i celowość została 
dowiedziona w Ciągu półrocznej .wojny bałkańskiej. 
Ochrona ndkoju europejskiego rapomocą uiedopu 
szczenią do „odosobnier ych wystąpień" i „inicyr- 
tyw nie do naprawienia* oto do ć-ego po w. ani dą­
żyć w dalszym ciągu dyplowaci europejscy i gdyby 
oni nawę zapomnieli o tern swejem gó nena zada­
niu, dzisiejsze szczękanie orężem, w Austryi przy- 
pomnia'o by o ciem znowu".

J  :st to glos rozsąJb',. Gfos uczucia prze­
mawia inaczej. „Ruskaja Małwa* nie ćhęe cię 
pogodzić z tem, aby zdać wszystko na dyplo- 
tnacyę, tembardziej, że dypłomacya na razie 
zna jeden tylko sposób zachowania pokoju, 
mianowicie odebranie SkutaH czkrnogórcoih, 
cztgo „Ruskaja Mołwa“ nie chce:

„Czyż te-* upragbioi-y konicC zdumiewających 
“ ysiłajw ransi się Stać dla czarnugórców poeząt 
kiem nowych katuszy? Czyż arkusz papieru zaopa- 
t rzeny nawet podpisami mocarstw europejskich 
przysądzający Skutad Albanii, powinien przeważyć 
na szali historyi ł sprawiedliwości nad taką Sutuą 
krwawej pracy i narodu? Tak = rozwiązrnie 
epopei Czarnogórskiej byłoby bezmteraG nizkiem 
i bezdusznen dziełem p ńst v, haniebnym pamni 
kiem tego, jak zawistna chciwość jea iego z nich za­
tryumfowała nad Uw :gajstwem i pobłSżsńicm in­
nych.

aRusk*ja. Mołwa* nie zastanawia s'ę nad 
tem, czy jest to tylko mazgajstwo. Zapewne 
nie jesi poinformowana o r?sżysthich atutach 
dypl imkiycznych... A  właśnie p. Poroszetricz 
w „Ruskiem Słowie* informuje, że losy Szuta- 
ri były rozstrzygnięte oddawna. N .; wymienia 
jąc nazwisk, ale ręcząc za swe inforruaryt. p i­
sze p. Doroszewicz:

„W Myćzuiu r. b, osoba reprezentująca C tar 
rógórę, nie urzędów*, lećr ze w. glęiu ne. swe 
stanowisko mająca daleka większe znaczenie niż 
wszelki reorezeutaat urzędowy toczyła następującą 
rozńibwę z premierem jednego z ifeóćarśtw etiro- 
pejskica

— Kwestya Skutari — ruócri. jremier — jest 
zdecydowani Skutari przejdzie do Albanii. Sondo- 
walifmy grunt i doszliśmy dc przekonania, źe nie 
moż-.my dla Czarnogóry nic uczynić.

— Lecz jeśli my zdobędziemy Sktuari? Pó- 
wiedzcie wpróbt, że wam frzeba bjjśwy zdobyli 
Skutaii, a stracimy kilka tysięcy ludzi i zdobędzie­
my je

— Zdonycie Skutcri mogłoby znowu wysunąć 
ię kw :styę. B ć tnołe, łż zwiększyłoby óco szrtne 
Cz trnogóry. Niepodobna jednak powiedzieć, aby 
zdobycie Skutari p-z^sąęlzało kwestyę"...

Fragfęlibyśm j z Cętej duszy— nisze od siebie 
p. Doroszewicz — aby Skutari przeszło dn Czarno­
góry. Nadeszła cbw-ia rozstrzygnięcia tej kwestyi. 
Szanse Czarnogóry zW iętszyly się. LeCz jsk powie­
dziano jeszc?e w styczniu, kwestya Sku;ari 1 te zo 
staję rozstrzygniętą przez zdopyde Stutari. I jeśli 
obeCtie 1 Westy a LoStanib rozstrzygnięta nie nj ka- 
rzyść Czafndgóry i Czarnogór ty b^lą si, skarżyć, 
że, nadzieje ich zostały za. iedzione, to nie będą śni 
mieli raćyi- Nikt im dc ^awał żadnych nadziei. O 
istotnepi zńaCzen.u zdobycia Skutari byli oni uprze­
dzeni w styczniu".

Do rozsądku przemawiają także „Ruskfja 
Wiedomosti*:

„ObeCn‘t  dla całej Eu-opy p jwlano być je­
dyną troską, aby cbvd W-m do osmteCihośCi rozgo- 
rąCzkowarym stroaoir (Austiyi. i Czarnogórze), jak 
na,prędzej krew ostygda- .Satyofakcyą di 1 tzarro 
gó ców vożt być *1 ótouęzaośc, że bez wzgjędu 
ua CzyjekdlvJtók zakazy zdążyjróńi jediłkkże zdilpyC 
Skutari. Ustąpić zaś w kwestyi określenia grabie 
Albanii woli zjednoczonych mocarstw europejskich 
cźic jest rtetzą hańbiącą dla żadi ego nr we'* silnego 
państwa. Dla Austryi zaś zimna krew jest zilecona

właśnie z tego względu, żc Czarnogóra—niimaiuro- 
w e państwo. W  7 .1R nikt ńie pomysł', bj  Austrya 
przestraszyła słę istotnie siły c^ziaogcrskfęj'...

Z iw fiz e  “W cjowniczc „Nowoje Wrbmisł* i 
aa tru  iftz uderta aa alarm i zepew n ia  cżSr- 
n o g ó rc ó r , że aóbJe dadzą radę z k?żd fm  przc- 
••.iwnikiem.

„T.iraboSz zdobyty przez Czarncg6rCów b ić  
prżesi tł być wspaniałą pozycyą oLronną. Jeśli Czar 
ńbjgóiy, znający doskona'e miejscowość, nab edzili 
* ę  h ad ą górą orze i. pół roku, to jeszcze niewU- 
dwnjtp, jakjp.,„U:' Jopłc,1 s-iętrzą się na drodze tego 
rniędzynaio-lówegb uddzhtu, który dypnimiacya "de­
cydowałaby się wysćać w  zaślepieniu przeciwko 
pozycyom s^-utaryjskim".

Ła tw o  podjudzać, jsśb się samemu niczem 
nie ryzykuje.

Wiśii.z
Sprawa uniwersytetu yX1e’n«i¥go rtie jest, 

jeszcze ostatecznie pogrzeb »nz; pomimo oświad 
czeft miaistrk Kissd, prezydent, nie my
śli hamować biegu prac 'speć£a]a|j koi.lisyi 
miejskiej, in*j icej sobie powkizońą pracą ópra- 
cdwHaia prjjehtu wyźsrzejp zikiadu naukowego, 
w Wdnie, 2 zraz po świętach Widkaaocaycb 
kemispa zhhierze s:e do dałsSfj pracy.

Istoicjącfc & ińieście nas nem kolonie po- 
praiwcze dla przestępców riiioletSich zostaną, 
rozszt rzuri*. Nk płatu, ofiarowanym przez ml?, 
sto, po uzyskaniu aprobaty zaiządu gńbcrmal- 
nego rozpocznie się budowa nowego nrkłauu, 
tego có i d i rni^jszy typ 2; jest projekt wpro- 
widzezla sąd" dla przestępców , małoletnich, 
która to sprawa fla ogólnem zgromadzeniu roz­
patrywana będzie,

\7 „T-wie LiaiorjsLietrl*, do którego rdzen­
ni białorusini jirżyzuawać się tiib chcą, ujaw 
niono siereg nadążyć prezy-jyu i Towarzystwa 
i cały zatząJ musiał się podać do dyrbisjń.

Na dorocza.:m zgromadzeniu cZło oków To­
w ar ystw* wzajemnego kredytu z Odczytanych 
sprawozdań dowiedzieliśmy się o pomyślnym 
rozwoju iej młodej jeszcze instytncyi. Obroty 
Towarzystwa w roku ubiegłym doszły do 
36,864000 rb,

Sekcya przemysłu domowego przy wileń- 
skiem T  wie rolniczem krzątą się ebergidlnie 
około urządzeni? wystawy przemysłu domowe­
go w Wilnie. Odbyła się już pierwsza .J.arada 
p-zy wkóóiiidżiale delegatów Towarzystw roi- 
ntczycn mińskiego i kowieńskiego, jak również 
TowarzyśtW artystycznych litewskiego i między- 
na-ódowćgo wileńskiego. Wystawa obejmować 
będaie cały przemysł domowy i sztukę ludową 
z gub, wileńskiej, kowieńskiej, grodz>eńskiej, 
mińskiej, mohylowskiej 1 witebrkiej.

Ministerstwo przemysłu i handlu doniosło 
starszemu inspektorowi fłbrycznemu gjub. w i­
leńskiej, że pierwszy zjazd pełnomocników wła 
śctcieli zakładów przemysłowych dla powołani’  
komitetu, mającego opracować projekt statutu 
pól uocno-zacbodnicgo T-wa asekuracyi robotni-, 
czej, będzie zwołany w Wilnie, a nie 'g Bia­
łymstoku, pomimo starań w t/m kierunku fa« 
brykantó w białostockich.

W Mińiku T-wo rolnicze prz?;dś!:awiło de- 
parramentowi rolnictwa memoryai i budże. za­
łożenia i prowadzenia w okolicach MińSk- dru­
giej sta' yi doświadczalnej dla zbadania reago­
wania różnych gatunków zbóż i wsżeikieh ro 
ślin uprawnych na ofmisnne warunki klimatu 
i gleby. Dotąd istnia‘o tylko jedno pole do­
świadczalne w Tubanowiczkach w warunkach 
klim-ttycznych ł?goctntejszycn, niż c-ła północna 
część Mińszczyzny. Kilku obywaie)' pośpieszy­
ło of irować swe grunty pod przyszłe pole do­
świadczalne.

W pierwszych dniach maja w Mińsku sta- 
raiiiem „ T-wa orzyjacioł prayrody. etnografii i 
kTcbeoiogii* otwa tr będzie wystava sżruk pię- 
znych i etnograficzna.

Urządzona w salonach Ogniska* dorocz­
na wystawa obrazów zgromadziła ” iemało dzieł 
pierwszorzędnej Wartości: Alchimowicza, Żmur- 
ki, Kosiików, Asentowićza, KrzyiaBOnsk.ego, 
Malczewskiego, Lentia i wielu in n ych , ściągając 
liczne rzesze ajnaloróW sztuk p iękn ych .

iV Mińsku butri obecnie natiza irupa te 
atralc a, ciesząca fię wieł iem po wodzeniem, t 
.napotykająca wciąż trudności ze strony jpołicyi, 
gdy chodzi o druki wanie afiszów, która ostatecznie 
pomimo zupCinegO bezprawia t a k ic h  zakazów 
nie udziela pozwolenia "a  drukowanie 3 iWżSm 
po polsku.

Beznrawie prześlkdoWania szyldów poi- 
: ikich w M,ńsku nareszcie Stwierdzone zostało. 
Ot.żarty prze i  pani miesiąca, rm skfep z porce­
laną i Szkłem pod ffrińą „Ćmielów* r-ir mia? 
dotąd szyldu na żerną rz, gdyż na szyld w ję­
zyku „rosyjskim i poLkim- władze nie pozwo­

liły, a wścdtie pron iżorytzfle napisy pólśkie 
poiicya zrywała, Właściciele więc wystawili 
Wewnątrz w oknach iżklśne raiTe i jdócienhe 
Ikiękize szyldy y  dwu językach. Guurzbiiy fe'm 
posuocnik koiaiiarz i ść-śał p rótókoł, ca  ruóty 
którego .policmajrter wytoczył sprawę przed sę­
dzią 1 -jjo rewiru w M:'ńsLu. „ Właściciel maga­
zynu wyjaśnił s-dzitmu cale bezprawie zckazótr 
policyjnych, powełlijąc Się nk mańifesiy Cesar­
skie, i sędzin pókcju uznał iv:ZWzględną słu­
szność tego w/w ód u, oSkńrŹonych itwólńił <>d 
odpowiedzialności i poćl reślil, że od 1904 i 
1905 r. władzom administracyjnym nie wolno 
wzbraniać używania jeżyka polskiego na szyl­
dach i w ogóle ogłoszeniach.

Cieki*Ta yprak a toczyła się te-az c dawne 
nieużytki i ołot j  na Polesiu, które dzięki osu­
szeniu, prztpłowadąonemu przez generała Ż y ­
lińskiego, zamieniły Się tih urodzajne łaki, ule 
najfjće ściśle ustSlócycit granic Wł; .sności. W 
tych ćmach izba śądowk wiłensia rozpatrywała 
proces o cbszar 7,000 dziesięcin, których zwrt- 
tu zażądał obywatel ziemski p. Jerzy Rydzew­
ski ód pań; Stefanii Brezów ej i Leontyny Or- 
dziny. Że śtrouy powodi. mecenas j}emidećki 
Demidowicz wyszukał dokumenty, ałęgające po­
czątku X IX  wieku, i na ich podstawić obalił 
obronę nieprawnych posiadaczek 'śpórnrj ziem i.

Z  Szat pow. wiłl ctnierSkiegó piszą o 
dziynych rozporządzeniach wikarego miejsco­
wego kościoła, litWias, który dzieli swych pa­
rafian na dwie c/ęśri: jednym pozwala modlić 
się pO polsku, d"Ugim b _z rżgiędu na to, ja ­
ki jest ich język rodzinny, icaze się modlić i 
sjjc władać po litewsku. Żadnych dokumentów 
nte każe sobie przedstawiać, nazwiska też nie 
odgrywają tu żadnej roli, po prostu Ksiądz 
wmawia tym swoim parafianom, że są „cha­
mami* i jako tacy muSzą używać języka litew­
skiego.

E W.
aw* t w w w s w r ' ww-

(Teatr kijowski w Odesie)
Od ki’ku dni wiosntf już na dob-e rozgo- 

ściła się w Odepie i na jlicach już widać wio- 
Senne toalety i stiojc. Gwar przedświąteczny 
zapełnia ulice, a wśród tego gwaru jakże czę­
sto dają się wyróżniać dźwięki polskiej mowy 

Pod czas świąt tegoczesnycb nie będzie ny 
rozptuszeni, jak dawniej Przybyło nam nowe 
ogniwo, które spoiło 1 szystkir inne ogniwa 
naszego Życia w jeden łańcuch spójny.

Tem ogniwem jest teatr polski z Kijowa, 
atóry rozgizuł serca naszycn rodaków i cieszy 
się mezwykłem powodzeniem. Podobnie, jak 
i w Kijowie, stawiano prognostyki i horoskopy 
niezbyt wesołe, lecz T,espół artystyczny przemó­
wił do serc i ducha, prysły nieczułe lody i po­
między publicznością a teatrem zadzierzgnęły 
się węzły wzajemnej życzliwGśd i uziikuia.

Artyści nasi mile wsoonlnają Kijów, a 
jednak przyznają oni, że wśród wytwornej ki­
jowskiej publiczności nic zdarzało się im spo­
tykać prostaczków, gdy tymczasem w Odeaie 
w rnuracb „Domu Polskiego* cisną się setki 
całe skromnie ubranych ludzi, których teatr 
polski syci nieznaną dotąd rozkoszą wzruszenia 
'artystycznego.

W „Ognisku" urządzono na cześć arty­
stów bankiet, w którym przyjęło udział prze­
szłe 60 osób, nbleżących do wszystkich na­
szych stowarzyszeń Uczta ta pozostawiła 
wprost piękne wspomnienie, gdyż przy zetknię­
ciu jię publiczności z a nys imi d»wał się do 
strz<g~ć pierwiastek nie tylko stitropolsHei go* 
dcinności, ale i owej stapiającej wszelkie prze­
szkody życzliwości, znajdującej wy: az w d«- 
wnem haśle: „kochajmy <te!*

Miły nastrój panował W zgromadzeniu, to 
też o godzinie 3  ej musiano kilka razy dzwonić 
i nawet gasić światło, aby tylko gości i gospo­
darzy wypłoszyć z lpkaiu, co wreszcie zgodni; 
z regulaminem szczęśliwie dokonane zostało

Kto zna życie kolonii cdeslciej, ten zrozu­
mie, żc pobyt artystów kijowskich był dla nas 
ożywczym promieniem słońca. Wnieśli oni że 
sobą pewną swobodę obcowania, weśołość, 0- 
żywiei ńe i obudzili ogólne zajecie me tylko do 
swej gry, ale do literatury i problematów 
scenicznych. Publiczność nasza, niestety, stoi 
na dość niewysokim poziomie artystycznym i 
„Ułani księcia Józefa* ?ą stosroć więcej zrozu­
miali, aniżeli „L-yd/on*. Naci artyści roz­
szerzyli owe Lofo świata, zakreślone przed 
slucbi czarni len oczyma i nad zjadaczami chic­
ha rozniecili piękną tęczę, prłną blasków ulu- 
dy, budzącą przeczucia jutrzaianych świtów.

S^iim Mirza.

chacza. Grała jednak — grrla nawet więcej, 
niż przedtem. W miarę im i j r i t  dostarczar- 
czało jej mniej nasyceń, im więcej czuła, że 
głębia duszy Krzynieckiego oddala się od niej, 
tem muzyka coraz bardziej odzyskiwała nad 
mą swoje dawne prawa. Z  dopełniającej roz­
koszy przeobrażała się zńowu w potrzebę, je­
dyną treść, Wypełniającą życie.

Stawała się nawet czeirś więcej—ucieczką,

Kiedy nici jej stosuoku z Krzynieckim 
poczęły się n ad-ywsć jedna za drugą, tylko 
muzyka mogła jej dać zapomnienie. Jedynymi 
słuebaczami wtedy byli przelotni mieszkańcy 
willi. T kwtło w tem jednak pewne ńiebez- 
pieczeć itwo. Gra jej była zbyt niepospolita 
I tak kilka razy w chórze pochwał doszło je j 

uszu zdanie, że „Madame Krzyniecky*, gdyż 
pod tem nazwiskiem była zap sana w księdze 
hotelowej, mogłaby się nawet pokusić o wy- 
stępy publiczne, Sirieli się z t< go serdecznie 
oboje, co chwila jednak groziła obawa, że ktoś 
może ją pozmć: przecież rbiechała z koncerta­
mi obie półkule świata!

Mimo całą naiwność tych pochwał b;,ły 
one iniłe dla Ani.

Tu już mogła być pewna, że uznanie 
słuchaczów zdobywała tylko jej gra, bez osza­
łamiającej sugestyi jej głośnego nazwiska. Róż­
nojęzycznym gościom willi, zebrarym z czte­
rech końców świata ar i przez myśl nie prze­
szło, ie są uczestnikami rtajwspanialszych mo­

mentów gry p rz e s ły c n e j Ani Barskiej, na Btó 
rej koncerty może przepłacali kiedyś bilety.

I z biegu m d-ti w małym s  a I o n a 
1< c t u r e  will* Lortley wytworzyły sfę praw­
dziwe koncerty. A.oi nietylko pozwoliła rię 
słuchtć. Gdyby to wypadało, byłaby sama z a : 
praszała gości na te godziny, byłaby ogłosiła, 
źt każdy mieszkaniec Alassio może przyjść i 
przysłuchiwać się jej gr-e. W miarę, jak rosło 
to przypadkowe audytoryum, grała tem chęt­
niej, z większem oddaniem. Episyerscy no-fo- 
żeńcy w podróży poślubnej, ekscentryczni ame- 
ćjkanie, schorowani Suchotnicy, szukający ra­
tunku Dod. niebem, zapaleni luryścij
znudzeni dorobkiewicze, czasem artyści przy­
padkowo tu zabłąkani, czasem zakochane pary—• 
to była publiczność, wypełulhjica mały salonik.

„Poczekajcie, wezmę Was* — zćar ału się 
mów ić Ani, zasiadając ao fortepianu. Milkły 
rozmowy i szmery, a on? grala, gr.-ła, grata ,.

Pewnego dnia na frontowej ścianie willi 
zobaczyła ogromny afisz, zapewniający w Ge­
nui koncert głośnej śplewiczki francuskiej.

Śpiewaczkę tę znała Ani.
Odbyła z nią raz cale t o u r n e e  ar­

tystyczne po Ameryce 1 zachowała o niej dość 
sympatyczne wspomnienie. Teraz to nazwisko, 
które w reklamach i afiszach przez pół roku 
obzko zespalało się z jej wiasnem, wywołało w 
Ani cały nawal najsprzeczniejszych uczuć.

Korzys.»jąc z pierwszej sposobnej chwili, 
wyszła sama z willi i podążyła na brzeg, Krzy- 
liecki ciążyłby jej teraz. Pafrzałą się ua fale,

na którym 
„Ani Bor-

jak podpływały i odpływały u nadbrzeżnych 
kam cni, goniła wzrokiem ża łodzian?'. ? statka­
mi, rozp-oszonemi po wielkiem morzu, widzia­
ła biab mewy, krążące tut rtdd weds,— ale po­
przez to wszystko przed jej oczy nawijał się 
ciągle olbrzymi amerykański afisz, 
łokciowemi literami było wypisane: 
sk ł* .

1  ak, to przecie ż w ij śnie ona!
Pamiętała, jak w Bostonie na dworcu 

pierwszą rzeczą, na któr= padł jej WZ'ok, byl 
ten afisz.. Pamiętała, jak w Chicago j fcj  impre- 
sario dla większej retlamy kazał na najruchliw­
szym placu wypisać to nazwisko z zapalających 
się i co chwila gasnących lamp elektrycarych... 
Pamiętała, jak to nazwisko, gdziekolwiek się 
ukazała, stawało się odraza rtajKażnit jnrym 
wypadkiem dnia...

Pamiętała i to także, że obecna głośna 
śpiewaczka francuska wtedy tylho pod osioną 
jej nazwiska dobijała się sławy. Przy „Ani 
Borskicj* mogłaby się popisywać nawet kata­
rynka, bilety byłyby rczcbwytane.

I tó właśnie ona! Kilka razy głośno po­
wtórzyła:

—  Ani Borskk! Ani Barska!
I przecież nic się nie zmieniło. Gdyby tu, 

w Alassio dowiedziano się, kim jest, nie m>’ * 
głalty przejtć spokojnie, napastowana przeż 
tłumy ciekawych. Gdyby zectciaió, wystąpić w 
Paryżu, w Wiedniu, w Ameryce, sam rozgłos 
tego imieoia grormdziłby jej rzesze...

W oznaczonym dniu w yjcduli do Geniii

na koncert. Sala była natłoczona. Ani, która 
we wszystkich domach koncertowych całego 
świata ODracała się jak u siebie w domu, ko­
rzystając z krótkiej przerwy, przecisnęła się do 
małego sa’oniku artystów, akąd wychudzili już 
wprost na eśtrkdę.

Głośna śpiewaczKa w żółtej balowej sukni, 
zmęczona, siedziała niedbale w mzkim iotebku, 
puszystą zarzutką z miękkich białych piór sta 
rannie okrywając obrażony gors i szyję. Z s»- 
ii dochodził nkimlicnący na chwilę huragan 
ekhuhów.

—  Witam panią i serdecznie winszuję —  
pos ied z ia ła  S ra .

Na twarzy śpiewzezki odbiło się zdumiej- . 
mienie’’ Jakto? Ani B 2rska jest we Włoszech, 
jest W Genui, jest tu, na tej sali i niat o tem 
nie wie! Co tu robi? /dzie mieszka, kiedy kon­
cert? zaraz nazajutrz musi, musi być U niej. 
Ach! nie zapomni jej nigdy! J r j  zawdzięc; 1  po­
łowę swei sławy; była dla niej, początkująca, j 
śpiewaczki, lak dobra, tak życzliwa! 1 z iście 
francuską gadatliwością, a niezwykłą u itty- 
utek prostotą i skromni Scią zarzucała teraz 
Ani kompltmenfami. wylewami wdzięczności 
i przywiązania.

Tymczasem sala grzmiała ciągle łoskotem 
oklasków i przytupywać. Chwilami nie mogły 
dosłyszeć jedna drugą.

— Ah, c’est e ty ! —  zniecierpliwiła się 
śpiewaczka. —  Muszę tam iść.

^D. c. n.).
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Reku 1S4S. B a w i pod Młoslawiem. Pru­
sacy cofają się, chłop: polscy zdobywają prus­
kie irmaty-

—  Z •ł/ystŚWy. Wczoraj na p>acu wy­
stawy ódoyła sic prób" orkiestr wojskowych, 
z którycn zarząd wystawv ma wybrać 5 dla 
przygrywania w  ciągu całego lata na wystawie. 
Oprócz członków Zarządu hk próbę przybyło 
dużo publiczności, której udało się otrzymać 
bilety wstępu na plac wystawy i obejrzeć przy 
tej sposobności frowadzone tam roboty.

Wczoraj popisywało się 5 orkiestr w oj­
skowych, z których dwie prawd o d c  dobnie zo-. 
staną zaangażowane. N.stępn* próDŁ ma sie 
odbyć W najbliższą niedzielę,

—  Dzlśń BisleęO K ll śatka Na ostatniem 
posiedzeniu Kijowskiej filii Towarzystwa prze- 
ciwgruźliczuego postanowiono W dniu 21 maja 
urządzić w Kijowie ,dueń Białego Kwiatka 
na rzerz sauatoryum dla Sucbotaików w Pusz­
czy Wodnej. ,

Mlchsł Ga) pr-rSon,. lekarz; Mieczysław S^tokowiki, 
u,;.yni>r, 2 Eśtateryrosławia; Gabryel Muisojedow, 
obywatel,

H otel H o s i»:  pp. Jan Ralnicki; Paweł Gowo- 
row, urzędnik; Grzegorr Sziferm ify; Mikołaj Pc- 
pow, kupiec; Eugeniusz ŁwauoW; A -drzei iStiepa- 
pow; Jakób KoWaienko, kupiec; Cirystyan Bentt.l- 
nacfcer z Efcatćryiiosłiwin; A*Łert KU; Aler-ander 
Kucha, ienko, rejfept; Aleksy Falib; Mikołaj Kirsin, 
student; Aleksandra K i* 'n ow a; Dyb itr, Bugaczew; 
fa riy  Platonów; Paweł Tin*ajw”  E. Detrldoi tk; W , 
waSłljew ; Anną Piętrową;,Mikołaj Zaamieusici. :

Hotel Praga: pp.. Wiara .Szereralc*jc*a; ,L ‘. 
Szeremietjewa; Paweł Prichod’ko; Jar««ław JtfttTlcr,

lascki; Henryk Wondra, 
Szabłowski z Rygf.

obywatel austryacki; O.

— ZABÓJSTW O. V rozor ij z rana Pogoto­
w ie zostało wezwane do lestauracyi „Morkwa* (na 
D. Sołomience) do Ciężko ra n e g o  m łodego Czło­
wieka.

Lekarz, przybywszy na miejsce wyrndku, za­
stał Um zsiniałe -włoki 30-lutnitgo Człowieka z 
czterema rm am i w  piersiad i na szyi Służba re­
stauracyjna oświadczyła pplicyi. iż zmarły, znary 
pod przezwiskiem Miszki Buca. ra  pare god-.ir 
przed wezw-niem  Pogwtoma woadł zbroc-oiy krwią 
Co restauncyi i poprosił 0 wodę. Na pytanie, Co 
mu śii stało. Buc nie zdążył odpowiedzieć, upadł 
bowiem na podłogę i po LJku minutach wyzionął 
ducha. Śledztwo w tok 1 .

— O F IA R A  TRAM W AJU . Na ulicy Gogo­
lewskiej tramwaj przejechał Klementynę Fuks. Po­
gotowie po udzieleniu pomory lekarskiej odwiozło 
poszaoaowaną do domu.

— BOJKI I w  mieście i r:i przedmieściach 
zanotowano podczas dni świąiecznych około aa-u 
krwawych bóLk, po których musiano się uciekać 
do pomocy Pogot iwia. Do szczególnie poszkodo­
wanych zaliczyć można turka Mntcbeda Perul-Za- 
de i Kai )aniehkę, z których pierwszego na rynku 
żydowskim, a drugiego n i ulicy Goncrarnej chuli­
ganie pocięli nożami.

— Z A M A C H Y  SAMGBÓJCZF W  domu Nś 
9 przy zaułku Berezowym strzelił do siebie 3 krot­
nie 2 rewolweru 36 letni W . K. Pogotowie odw io­
zło go do szpitala Aleks marowsktego.

W  domu Ni 29 p. zy 'i. Policyjnej usiłowała 
otruć się 19 -letnii Natalia W .

Na rynku W lodziraiersH-ą za żył w  Celu sa 
mohć czym trucizny jakiś żoirierz nieznany z naz 
wiska ■ przy ul. Helen awskłej Nś.sjj — krawiec S. 
Biriukow. W e  wszystkich wynadkach pomocy u- 
dneliło Pogotowie.

— KRAD ZIE Ż . _ Oncgdrj okradziono na 523 
rb. mieszkań^ właściciela domu Nr 127  przy ul. 
Wasylkowskiej.

- -  S P A LO N Y  CZI O W IEK . W  obozie puł 
ku mirhorodzkiego wybuchł pniat w  jednym * ba 
raków. Pu Stłumieniu ognia strazaCy zauważyli w  
kącir baraku zwęglone zwłoki jakiegoś człowieka. 
Nazwiska spalonego nie zdonno stwierdzić.

Biuletyn kijowskie] stacyi netsorologlcznej.

Dala 16  .29) kwietnia 19 13 .

Temp. p*w . wfcdł. Cela. 
B ć r»-*e i, przy o n w  mm. 
Stap. wiljbtnuśef w  proc. 
K ier Uzybk. wiatru (wŁani.) 
Chmur wedł. ij-stopn. »yst. 
Ilość n  addw w  w w .

Nąjw. temper, powicuza n  ulągit doby 
Najniższa . . . . .  
Prze lętnr temper, pew. w  Ciąga doby 
W ie lr l. ru n *  ebry pow. w  Ciągu doby

(■ 7 g. a S- 7
* rana r» p*ł. wieCz,

*3 3 20,8 15.7
75°.2 550,7 7502

86 5* 76
PłnZ4 PlnW j Płe 3

0 2 2

od g. 9-ej wii.Cz.
dr g. 9-ej wiec*.

21,7
n,6
16,6
10,9

O gó ln y  -tan  pogod y  w  R  >syi europej­
skiej 1  rana na p c jM tW ie  telegram u g łów uego  
Cbserwatoryum  firycaaego i

Opedy notowano na wschodzie i tni«-jSearn; 
w  centrum. Temperatura niższa od normalnej w  
cenrum, na wschodzie i na północnym wschodzie, 
wyższa w pozostałej RzSyi.

Pogoda przewidywana: Ciepło w  pasie po ła ­
dnie w y n;, na zachodzie 1 w  kriju  nadbałtyckim. 
chłodniej w  pozostałych rejonach, przym rozki noc­
ne na wschodzie, ńu północnym wschodzie i w  czę 
ści rentrum, opady na północnym wschodzie i na 
skrijnym  wschodzie.

PRZYJECHALI DO KIJOWA;
E o te l C ontinen ta l: pp. Zdzisław Ostrov/ski z 

Moskwy; M chat Tokarski, inżynier, z retersourga; 
Mikołaj Tokarski z Petersburga; W łodzim ierz R o ­
żen, oficer; Z. TiŁoiiejewa-Chołmska, artystka; Olga 
Fedmer, ariysika; Mikołaj Razów, raacs. stanu; Mi 
kbłaj W alter, adwul _t przysięgły; Tó^ef Lurjć, l e ­
karz; Artur Fokę;; P_w eł Zaudcr, inżynier; Paweł 
T iw rn , kupiec; Elżbieta Timan; Henryk Terjung, 
kupiec; Si rgiusz Le\/itan, kupiec; Trm ara Dejkar- 
ch> no’ •, Janina Szyszko .1 W arszawy; Cba n Choj 
aki, „d\. oKat przysięgły; Aleksy Uszkow; Michał 
Boboryklj; Marya B obory ki i.

H m e l firon ro in : pp. Wiktor Kurpowicz; Mi­
kołaj Czokcłow; K Krzemiński, z gub. podolskiej, 
Jakób ł^cwitsfri z Krzemieńca; Edgebja Karpowicz 
z Tambowa; Jerzy Antoszewski z Symferopola: 
Aleksander A'oChm; Aleksander Gorio; Józef Kisie­
lewski z gub. podolskiej; Emil Matti z Gh irkowa; 
Bolesław ChomiCki * Baku; Józef Szokert z W » r  
stawy.

H u te l E rm itc a e ; pp. Aleksi—der Grostuł Toł- 
Styj, pułkownik; A . Rabcewicz; O. HerCenrtefn; Cze­
sław KaĆzdtarsLi z Warszawy; fan Swadkowski z 
Z jtpm ierz-, Teodor Jacyń; Mikołaj Goryński; B. 
L « — . -wak , Grzegorz Darragar

H o it i  J lla d itn fu ła : pb, Jtn Kr iśniańśki; M i­
chał Syr.’  fciatr ikow; Eugr* »uSz Snkołow; Leon Są- 
kó łow .oucer; Am .‘ » jd  W iljeM ; A Itk ay W trenCew; 
Z. Babiczewa; P. Babicztw; W iktor Jclnicki; S. Je-; 
jagina; Mikołaj fibtowjew, Marya Snł.rnowa: A le- 
łoam lei M a ri: M H.«ł»i J?rzke; Pietr ZacŁarjew; B. 
M tkaiov»Sit; MiCnał Ciystirkow; Aleksander Sipe- 
rtr ; Katarzyna Araienjey-a; W łodzim ierz Malinin; 
Paweł Moiakjn; B zy;.on u s. Konstanty Czetwisri- 
kow; ti dzimitrz Tańszym, ..

H o te l UńiiĘ rś& l: pp, Eugeniusz Braiaowiki z 
Białej Cerkwi; Aleksander Fae-Pon Ttacki t Wn- 
sylkowa; Antoni Zadarnowski z CwLtkowa.

P p ia s t-H O iil: pp, Teodo, Skorbilin, oficer; 
Mikołaj Rudomino, obrwatel; Karol Oerke, obywa 
tel b rs z ; Kaieian Pcntakani, obywatel wioski; S, 
Ahrałife-a, obywa el austfyacbi; N ^wonicki, lekarz; 
A 'fred  LecńowĘJer, adwokat przysięgły; S. Pereł, 
adwukai przv ięgly;r -irrg ijsż Tgnatow, adwokat 
przysięgły; W iera  Koroikowa; E. D^konowa; Mi­
chał G eraszczen iewU, juukier

G ra n d -H ote l tn p e rm l: od Wiktorya I.-bie- 
diewa, obywaielks; T. llersel Feld, fabrykom; Wik­
tor FYenMel, fśiirykant; S. {Morgtuew, fabrykant; 
W i k t o r  pedir-Aew, urzędnik, f f f c m t  Kro], adlwok.it 
przysięgły; Michał Dpkan,. kupiec; Karoi Henke, 
wejażer; L Nekkina; F. Sandigorska; A Darewski;

Od u>MM£$ók a .4 y h e f i  T»
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S ta fiw isk o  Czariiogóry.
(A?). 7. kól dyplomatycznych do­

noszą, iż na zbicrowe żądanie mocaistw czar­
nogórski minister spraw zagraricznych odpo­
wiedzi-!, iż co się tyczy , kwes(y: ni»wyn?agają- 
rycb niezaiocznej odpowie dzi, będzie ona u (rie- 
lona dopiero po świętach.

Nowe Lruanośrf.
B erlin  (AP). Według wiadomości ze źró 

deł kompetentnyrh Aastro-Wegry wystąpiły ną 
konferencyi smb«S3Jcrów w Londynie z żąda­
niem aby przedstawiciele mocarstw w Cetynii 
ni: żdocznic i w formie stanowczej zażądali 
od Czarnbgóiy ewikubcy1 S kutari i w przeci­
wnym razie zagrozili interweneya zbrojną mo­
carstw. Gdyby konfereneya ambasadorów wy­
powiedziała się przeciwko wystąpieniu wszy­
stkich mocarstw, Aur.tro-Węgry komunikują, że 
same lub też z przygotowanemi do tego- kroku 
mocarstwami przystąpią do urzeczywistnienia 
uchwał E iropy.

Londyn (AP). Na naradzie arabasadofótf 
rozważano nową śyiuacyę w Albanii, jaka się 
wytworzyła wskutek postępowania EssacU ha' 
sz/, oraz nowe oświadczenie ambas.dora tu 
slryackiego Odpowiedź Urżędowa rządu czar- 
nogórrkiego na Botę aibcarstw nie została do­
tychczas ott-zymlfna. ^  kolach dyplomatycz­
nych niema ooaw z powerau ruebu na korzyść 
Essada-b*szy oraz związku albańsko-czarnogór- 
skiego. Oczekują tutaj nn daisży przebieg wy­
padków. Oaoby, stojące blizko Essada-baszy 
potwierdzają, iż posiada, on wielkie wpływy w- 
Albanii. Jest to człowiek wykształcony, posia­
da znaczne środki i jako przywódca klanu al­
bańskiego ma wielu zwolenników. O ile wia­
domość o porozumieniu jego z Dżawid-basaą 
jest prawdziwa, to należy przypuszczać, iż uda 
się mu utrwalić swój ajterytet w Albanii.

Parj Ż (AP). Krążą pogłoski, że poddanie 
Skutaii nastąpiło wskutek porozii jien ia  króla 
M<kclaja z E*s»dem-baszą, który zamierza udać 
się do Tiranu i ogłosić się królem Atbarii. 
Essad-basza albaóczyk z pocnodzeLia. Podąża 
za nim jo  tys. wojsk albańskich z załogi sku- 
taryjski' j. Wojska tureckie pozestały w okoli­
cach Skutat w oczekiwaniu wysłania do 
Turcyi.

Trzyczyny upadku Skutari.
Wlidaii (AP). Pisma zapewniają, iż Sku- 

tari nie zostało wzięte siłą, lecz kapitulowało 
po porozumieniu się z Czarnogórą. Zapasów 
żyw n o ści oraz amunicyi Skutari posirdalo je­
szcze na 3 tygodnie.

Fo upadku.
Cetynia lAPh Tuicy ustąpili z fortyfika-, 

cy, ikuteryj’ kich dn. 10  kwietnia, a dn. J i  go 
z rana przeszli Drin i pociągnęli na południe 
z k arab in am i i lekką artyleryą. Równocześnie 
wkroczyło do miasta 7. dwćrch stron slhatalio- 
nów czarnogórskich. Essad-basza opuścił twier­
dzę du. i 2 kwietnia z rana. Królewicz Daoiło 
wywiesił na twierdzy flagę czarnogórską.

Pomoc sprzymierzeńca-
Bsflln (A?). Koła urzędowe energicznie 

wy powiadają ślę przeciwko wszelkiej dalszej 
i włóce w kcestyi Skutari i óświadeżają, iż 
Austro Węgry nie zdecydują się na krok Sta­
nowczy bez uprzedniego za sriadomienia Nie 
m.ec. Niemcy zaś j iko wierny sekundant, za­
wsze gotowe są służyć A U shyi pomocą.

Ważr.e parady.
Wled»ń (AP). ,D er Morgcn11 donosi, iż 

Franciszek-Ferdyr-.nd pośpiesznie przybył w so­
botę do Wiednia i porozumiewał się z hr. 
B;rcbtc1dem oraz naczelnikiem sztabu general­
nego Konradem Gótżendorfem, którzy następnie 
byu na audyencyl u cesarza, trwającej bardzo 
dhrgo. 14 kwiettila arcykwąźę odwiedził ce­
sarza. Osoby, poinformowane o treści rozmo­
wy, podają mit,dzy innen oświadczenie arcy- 
księcia Ferdynanda, iż zbrojne wystąpienie 
przeciw Czarnogórze wówczas dopiero będzie 
możliwe, jeżeli wszystkie inne środki zawiedą

Decyzya mocarstw.

Konfarnncya finsusowa.
Pśfyź (AP<) Agtncya H»vasa ogłosiła 

komunikat o punktach zasadniczych programu 
iniędzynsrodowcj komisyi (finansowej. Takowa 
określi część długu otomańskiego, ciążącego 
na ustępowanych przez Turcyę terytoryach 
Spłata Zabezpieczona zostanie albo corocznemu 
odhczeniami od docbodow z danych, teryioryów, 
lub też zagwarantowsnemi ratami pieidężiemi. 
Komi sya ust di normy prawne i warunki prze­
lania n? państwa bałkańskie praw i obowiąz­
ków Turcyi w stosunku do osób trzecich. 
Wieszde, komifya lozpatrzy żadanin ekono­
miczne stron walcz (cych w związku z opeia- 
cyami wojennemi,

Wyjaś io-nla Jaguwi.
Bariin (AP). W parlamencie podczas trze­

ciego czytania preliminarza ministerstwa spraw 
zagianicżnych, socyalista Bernstein żadał wyja­
śnień w sprawi u skutaryjskiej, oświadczając, ie 
kwestya ta nie powinna zakłócić pokoju euro­
pejskiego. Niemcy r.ie nowinny się stać bez­
wolnym krzew Ićielem polityki ausiro-węgier- 
ikiej.

Stkretarz stanu Jagow w ejpowi^d?; 
oświadczył, że Nieme; ponobnież juk i pozo­
stałe mocarstwa o św ia d czy  ponownie, t 
w decyzyi konferencyi ambasadorów, dotyc-n- 
cej pi żyznania Skutari Albanii, nie może 2T?jść 
Zadnyćh zmian. Na ostatniej naradzie ambasa­
dorów postanowiono zaproponować któlowi 
czarnogórskiemu cwakuatyę Skutari, w razie 
zaś, jeśli nie zechce zastosować się do tej pro­
pozycji, będą omawiane dalsze kroki.

Berlin (AP). Von Jagow oświadczył w 
komityi budżetowej iz Niemcy nie chcą cdry- 
1 mć od Austryi słowian południowych. Niemcy 
są poinformowane, że siły wojskowe Austryi 
na pbłidniowym zachodzie zostały wzmoc­
nione.

ZdwI Mszanie wydawnictwu.
Kr?kńw (AP.) Policya krakowska zawie­

siła wydawnictwo komisyl tymczasowej ped 
tytułem- .Poisk. furdusz irojenny*.

Kóntrrewolucya w Portugalii
Lizbona (AP.) Rząd, uprzedzony o ruchu 

monarchistów oraz radykalnej party republi- 
kanów-svndykalistów, zarządził śiodki ostroż­
ności Dnia 14  kwietnia w nocy w różnych 
częściach miasta rzucano bomby i strzelano z 
rewolwerów, prawdcpodobuie jako sygnał do 
rozpoczęcia rozruchów. P zed kosztiami - it-  
których oddziałów wojsk zjawiły się grupy 
demonstrantów, które zostały rozproszone przez 
obywateli z pomocą policyi oraz gwardyi re­
publikańskiej. Miasto ma zwykły wygląd Pia­
ny organizatorów ruchu spełzły na nirzem. Do. 
konane zostały licząc aresztowania. Na pro- 
wincyi panuie spokój.

Lizbona (AP). Około 48 wojskowych 
przewieziono na krążownik ..Republika*. Około 
100 innych, aresztowanych umieszczono w for­
tecy St. Georgt. Wś*-ód aresztowanych znij- 
dujt Się 1 generał, 2 kapitanów i 5 poruczui- 
ków Spodziewane rą dalsze aresztowania. 
Większość aresztowanych należy do radykal­
nego związku republikańskiego. Wojskom i ma­
rynarzom zabroniono wydalać sie z koszar i ze 
statków. Policya i gwardya cyt-ilna 2 r*rg_a.zo­
rały ochronę w celu obrony republiki. Przy 

wejściu do koszar jygo pułku znaleziono 4 
bomby. Na przedmieściu Akantara eksplodo­
wały 2 bomby. Krążownik „Almirame Re]s“ 
otrzymał rozkaz, aby był gotów uo bezzwłocz­
nego wypłynięcia na morze. Według, pogłosek, 
aresztowani będą wysiani na nim do kolonii. 
W prom incyi Alemtejo, gdzie przygotowywał 
się strajk robotników, aresztowano kilku syn 
djkalistów.

Lizoulłą (AP). W lokalu związku radyk* 
łów eaaleziono 17 3  bomby. Policya zamknęła 
kaię ayndykalistów. Cel ruchu rewolucyjnego 
nie jest wyjaśniony.

Pbdrńz ministra.

K o r .w e rc y a  literacka .
Berlin (AP). Parlament przyjął b-z dys- 

kusyi rosyjsko-niemiecką konwenryę literacką

Kontyngens rekruta.
Petersburg (AP). Na podstawie rozporza 

(Lenia senatu, kontyng ns 'efcruta na rokj 
19 13  uchwalony został w liczbie 455,000.

Nowy święty-
Petersburg (AP). Na mocy uchwały sy­

nodu, zmatły śmiercią męczeńską patryareba 
wszeebrosyjski Ilermógen uznany został za 
świętego. Nad mogiłą jetto wzniesiony ma być

d o p ó w  w L o n d y n i e  ^ e j  p p o p o x y -  
c y i ,  7 a B < P i£ ]>« Q w a I a  s o a i ę  p r a w o  
s a m o d ^ E e l n e g o  w y s t ą p i e n i a  i 
a m u s z e n i a  C z a r n o g ń r j f  d o  o  n o -  
s z c z e n i ą  S k u t a r i .  O L e c n ie  m o -  
i r ie n t  t a k i  j u ż  l a s t ą p i ł .  P o m i ę ­
d z y  R z y m e m  a  W ie d n ie m  o d b y w a  
a i 7  e ź y i u i a r a  r ^  i i c r a  - J a t L .

l y K e t i e ś  W i e n e r  T a g ’feft1 l t t “  
d o n o s i  o  n a r a d a c h  m in  j s t r a  w o j ­
n y  ż  B e r c h t o l d e m .

„ t l e u e  P r e i e  P r e s s  f l i s z e ^
speeyalny nserobek, do czasu zaś wyznaczenia I i ż  z  c o r a z  w rię k & ż ig  o b z y w i s t o -
dla śv.dętego Herm o gen a m«zy zpecyulnej od­
prawiana ma być- rciszi za śa iętych w dniul 
śmierci d. 17-go lutego oraz w dniu kanoniza- 
cyi d. i2-go maja.
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Cetynia (AP). Przedstawiciele państw o- 
świadczyli a spólnic czarnogórskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych, że mocarstwa nie 
zmieniają swej poprzedniej decyzyi w sprawie 
Skutari, wobec czego wojska czarnogórskie po­
winny opuścić Skutari,

Pesymizm me na inUjHU-

Londyn (APl. Według informacyi agtncyi 
Reufcra następne? posiedzenie konferencyi am­
basadorów odbędzie się we czwartek Skąpej 
iik poprzednio, na komunikaty minicterstwo 
spraw zagranicznych mimo to stwierdza, iż o- 
becnie również niema powodu do pesy­
mizmu.

O Salbniki.
Saloniki (Apj. Osma dyjrizya bułgarska 

ześrodkowana jest pod Dtjranem i Kukuszem. 
n  a udaje się podobno na zachód Macedonii. 
Trzy bstei ye 7 go husarskiego pułku artyle.yi 
udają się do Seresu. Garnizon bułgarski otrzy­
mał rozkaz opuszczenia Salonik 13  go kwietnia. 
Przypuszczano, iż kre k ten oznaczać będzie usu­
nięcie pozorów nawet okiipacyi Salonik przez 
bułgarów, d. 14-go kwietnia jednakże otrzyma­
ne zostały instruk:ye wręcz, przeciwne, na mo­
cy których 14 ty ju k  bułgarski zostaje) 
w Salonikach.

Bukareszt (AP). Minister przem 
oświadczył podcz.s wywiadu, iż celem jegd 
podróży do Wioch było rozszerzenie zakręca 
itosuUków hindlowych 7. Włochami i pozyska 

nie kapitałów włoskich dla rumuńskich przed­
siębiorstw handlowych.

Wyjazd ks. Karola.
Bukareszt (AP). Książę Karol wyjechał

do Wenecyi i Rzymu.

P o ła r.
Bukareszt (AP ) W Br zile pożar znisz­

czy! fabrykę makaronu i układy zboża. Straty 
sięgają 1 i pół miliona.

Audyeneya.
B«rlln (AP). Cesarz Wilhelm powróci, 

z Poczdamu i udzielił dłuższej audyencyi sekre­
tarzowi stanu von Jagomo wi.

Zamfach?
B8rlln (AP). polioya berlióaka ctrzym^ą 

z zagranicy anonimowe zawiadomienie o upla 
nowanym podczas pobytu -y Karlsruhe zamachu 
na życie cesarza. Zawiadomiona policy*. w Karls­
ruhe informacyi tej jednak me dała wiary

Budtit.
Berlin (AP). Parlament Rzeszy r r2yjSł 

projekt budżetu w t.zec;em czytaniu większo­
ścią vszys*:k:ch głoiów przeciwko polakom 
i socjalistom Posiedzenia odroczono do 14-go 
maja.

W Chinach.
Pekin (AP.) Prasa republikańska z powo­

du zaci lgnięcia znacznej potyczki oraz r^zulta 
to w śledztwa w sprawie zabójsrwa Sjń-^zżao 
Jone, czyni ostre zarzuty Ju»ń-Sii-KajOwi 
Pismo .Hofya-Zinao1 pisze, iż posiadając pie 
niądre Juan-Szi-Kaj może się stać nie tylko pre 
zydentem, lecz i cesarzem. Zwolennikom re 
publiki grozi wytępienie. Konieczne jest pized 
sięwzlęcie odpowiednich środków, zanim doj 
dzie on do władzy.

Pekin (AP). O gan  urzędowy usprawie 
dlis ia postępewknie rządu, który zaciągną? po­
życzkę bez porozumienia się z parlamentem, 
Samodzielny krok rządu znajdzie swe wytło* 
maczeme w aprobujących główne punkty uchwa­
łach czasowego zebrania narodowego oraz wbez- 
■ zyńiiości parlamentu, tracącego czas na spo­
ry pirtyjae wówczas, gdy brak pieriędzy do­
szedł do ostatecznych granic.

Pekin (AP) B"z względu na stanowcze 
protesty opozycyi, warunki naciągnięcia pożycz­
ki do konsereyum 5 u mocarstw podpisane 
zostały d. 13-go kwietnia.
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Usposobienie z walorami p nstwowymi spo 
kojce, z papierami dywldenuówymi jnader ospałe, | fudności Skutari. 
szczególnie z akcyami b lku wemi.

śc-*ą ib łiża  się bhaila ^capoczą* 
cia przex Austpyę akcyi zbW jnej 
fT^eciwkc Czsta*vtcę6rż« L sr u- 
działu „upory, Jttżeli oifpr.nfeili 
Czarnogóry będzie negal^wna, 
kroki Austryi s ię bardziej
stanowczo.

W e d ii i n f a r k n a c y i  p i ś j n ,  (to- 
g i o s L i  o  z d o ł a n i u  r a d y  k o r o n n e j  
s j i o a o d & t n ł y  z n a c z n y  s p a d e k  
w a l o r ó w  i p a n i k ę  n a  g i e ł d z i e .

W EDc i (Wt). — Wszystkie 
dzienniki zamieściły urzędowy  
k  hp i nikć t, który ta wutępic 
stwierdza, że pnnienaż na oneg- 
dajszedt oośLedżieniu kc nferen- 
cyi am basadorów nie osiągnięto 
żnonej jednomyślności w  npra- 
wie zastosowania środków przy* 
murowych przeciwko Czarnoyó* 
"zc, nastaje konieczność samo* 
dzieln&go działania Austi-yi k  
c h w i l i  o b e e r je ja  i

„ R o i c h r p O s i 11 o d  s i e b i e  rlm- 
I d a j e ,  ż e  w  r ó ż n y c h  k r b j b c h  pp  < 
n a j e  i r n i e m a n i c ,  j a k o b y  A u S t r y a .  

h a g i o w i a t a j i i c  k r o k i  s t a d ó w d z e ,  
m i d a  z a m i a r  t y l k o  s t r a s z y ć ,  n i e  

! Plując b y n a j m n i e j  Zamiaru rfcź- 
j p o c ż ę c i a  i k c y i  sąffloćzleinej.

Dziennik tioierdzi, iż sąd ha*
I k i  jest b a r d z o  b ł ę d n y .  R z ą d l au >  
J i n y S  c k i  u  c i ą g u  d n ]  n a j b l i ż -  
• i ż y c h  z ł o ż y  t e g o  n i e z b i t e  d o *  

( w ó d y .
t“.IF DEft (Wł.). Obecna sytuc* 

Icya polityr.ziia jeśt powa zf cbnie 
Ioceihiana jako nadzerfczaj groź- 
> na. 31* Zna śię s; odziewać do- 
Hiosłwch wypadków.

LGREYN (Wł.;. WiatOoinoścT o 
I samodzielnej akcyi Austryi wy* 
wsłały w Anglii niepokój na piet- 
dzfe i depręsyę ogólną. W am- 
basadżie austryacJciej wieścf te 
|potwierrfzohor chociaż takowe 
’ nie są jeszcze urzędowe, Wi e- 
c z o r ii  1 wielu am basadorów kon- 

jłerowało z  Crey'em.
Rzym (Wł.). F.ząd wioski używa całego 

I swego wpływu, by zmus ć Czarnogórę do ule- 
*łoś-‘i woli Europy Król włoski poczynił w tej 
-prawic osobiste przedstawienia królowi Miko- 

I lajowi.
Rzym (Wł.). W tutejszych kołach poli- 

I tycznych wierzą w możliwość inturwencyi z Droj- 
ncj T^łoch, Austryi i Anglii na podstawie man­
datu europejskiego.

W lfd t iń  ( W ł ). Wczoraj tar.o minister 
I wojny odbył dłuższą konferencję z Berchtol- 
I dem, pb południu Zśś Bercbtblt brzyjęty został 
na audyencyi u cesarza, któri trwała dwie go­
dziny. Fowszóchhie śądżą, iż kry-
z y s  s k u t a r y j s k i  z n a j d u j e  s i ę  o -  

[becnie w punkcie kulminacyjnym. 
RozstrzygnFęcie musi nastąpić 
I niekwłocznie.

L “ JYW (Wł.). OLiecna tyCua- 
Icsa polatj czna jest oceniana jako  
n au -r grbźna,) ponieważ poczy- 
nicnc na onegdajszej konferen­
cyi oświadczenia am basadora ro ­
syjskiego zrobiły tutaj w rażenie  
prawie pogróżki.

Zsksz dewnzu żywnrśil
Wiedeń (W ł). Do ,Neue Freie Pressc* 

donoszą z Suttorman (Czarnogóra), że włrdze 
czarnogórskie zabroniły wyładowania na brzeg 
żywności z dwu okrętów austryackich i jedne­
go włoskiego, przeznaczonej d li dhrpiącej' głód

B łc łd y  a a n ra h lo n ic .

DaIm 16 (29) kwietnia 1913 r.

8  rBis. TY ,9 łai# aa Tw tarila rg  «j». 2 15  70

l i , i  wnktlwwy g  r » t a n > . "  . M a l i l S S I  Pewne szef ^  K d c r '

O reform ę w yb o rc zą
Lv. ÓW (Wł.). Rokowania w sprawie re­

formy wyborczej uważają za rozbite. Wieczo­
rem Gołuchowski konferował ze wi .ystkirmi 
grapami opozycyi W najbliższych dniach ocze­
kiwane jest rozwiązrnie s^inu.

Kierown.2:ienx namiestnictwa oędzie za-
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Z ostaininj chwili.
(Od korespondentów u<.asnych i  Agentyi 

Petersburskie}).

C H W iL A  K R Y T Y C Z H A .

W IĘ D Ł A  ( A P ) .  W dziennikach 
wieczornych ogłoszony został 
komunikat;, głoszący^ ie  Austrya, 
jak wiadomo- w  razie  nie przyję­
cia przez kcnferencyę ambasa*

Nadesiaite*
Lista osófc, Ktióre złożyły ofi jrę na zasławskie 

| rzym -kat. Towarzystwo dob.ncżyrhojci zawlast pr 
wliiszowań Swiąi Wielkanocnych: WW. Fs ks. Lin- 
Fe A. 2 ib , Aleksardrowici 1 rb., Milewfki 2 rb. 

^  “ iw r p .  d r  Kuleszewicz 1 rb.; Srczucai 1 u?, Zajd 
licz (junior) 1 rb., Zajdlicz (senior) 1 rb , Czarnec­
ki W. 50 kop.. Pę»ka A. 57 Wp, pęski M. 50 kor., 
Kopczyńska S 50 kop, Potonski Z. 1 rb, Kamień- 
ski Fr. 1 rL, Jesipowicz R, 1 rb , WarźyCki 1 rb , 
Sałacińsk? K. 50 kop Myśliński K. 50 koo., Górski 
50 kop. Razem tb. szcsazkcie kcp. pięćdziesiąt.

Na lei) sam cei, zamiast wizyt 1 powlnszowań 
świątjczni ch zebrano od mieszkańców m. Slawuty: 
pp. W. Zajdlicz 1 ro , ]. Nossek 1 ro., D. Skokow- 
-ki 1 rb, E. Lewicki 1 jrh„ L. Biiłarzewski 50 kop., 
E. KuC;:jn*ki 50 kop, S. Moczulski 50 kop., J. Wo- 
lanski t u ,  M. Cbicewicr 50 rop., J. lnecbtiew 
r rb , Scheitz 50 Kop, W'. Terplłłowski ao kop., T. 
Dzierzbicki 1 rb., J. Nowodworski 20 k»p., W. Ka­
miński 20 kop, VV. Kw*śn ewski 1 rb K. Czapliń­
ski 30 ) op., 1 BlalaCzev/ski 50 kop., B- Mauhniek’ 
1 rb.. FilłChl 30 kop,. Liebich 30kop., Nedbal 25 k., 
W. Wildt 30 kop., J. Nedbal 15 V.op, T. Kamiński 
.V» kop W. Adnrti 20 kop, FeRar 20 kop., W Bud­
uar 51 koji, J. Adam 50 ki»p. Rtzetn ib rb. 10 nop.
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Pierwszorzędna 
francuska marka)

Butelkowana «* kraju 
Oszceędaose £rt» n« cle!

"722"

Wydawnictwa 6EBETHNERA i WOLFFA.
■OWOŚĆ! NOWOŚĆ!

Zygmunt Wasilewski

M Y Ś L  P R Z E B U D O W Y
R ozm ow y  z  m łodym  p rz y ja c ie le m .

Jest to jakby program szerokiej diiałalności wychowawczo- 
politycznej. mającej na Celu przeobrażenie narodu i wzbogacenie 
jego  moralnego oraz m iteryalnero dorobku, skreślony świetnym 
Stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą pizcnikliwością są­
du, jak i trafnością wskazań. Cena rb. 1.20

Foepstar. Fr. W., prof. lir.

W y c h o w a n i e  c z ł o w i e k a .
K s'ążka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów.

Rozgłośne l wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda­
goga współczesnego stinowi niejako enCyklr.priyę wychowawczą, 
niezbędną w  każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami 
polskimi przez prof. W . Osterlcffa, obejmuje około 050 stronic 
tekstu większego fo rm a 'u. Cena fb. 3 50, w  cpr. 4.20

Antoni Potocki

Polska literatura współczesna.
Tom I (1860-1890). Tom II (1890-1910).

D zieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianowskiego

z fund-Szu im. Pileckiego, jako praca .ku pożytkowi publicznemu”

drukiem ogłoszona.

Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czy­
ta snę nie ,»k  suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowią;e 
samo w  sobie Cenny nabytek literatury piękucj w  najlepszym stylu.

Cena za 2 tomy rb. 5, w  opr. rb. 0 60.
8798 D o nabycia wc wszystkich księgarn iach .

Baczność! Istnieją naśladownictwa w bliźniaczo podobnem opako­
waniu. Prawdziwy stje tylko Forman firmy Lingner w Dreźnie.

8299

Skład fabryczny narzędzi 
------------- Rolniczych

A P r o k u p e k
Kijów, ul Bezakow ska 31 w pobliżu dworca 

osobowego.

p o le c a  z e  u k ła d a  k ijo w sk ie g o  z n a k o m ite
czeskiej fabryki do zboża ły-

Słowniki typowe, P™°. Moi ichnim
cte  1 kom binowane

Siewrniki do saletry
Fkstyrpatory syst. P L A N E T , D RZEW IECKIEG O  i CZERNOW SKLEGO*

Żniwiarki, wiązałki, kosiarki i grabie &L$och
Pługi, brony talerzowe, kullywatorv sprężynowe.

Garnitury parowe f

Szwedzkie silniki naftowe fab. Kenixi
Prawdziwe działanie gwarantuję Części zapasowe do wszystkich nm. 

Szyn stale są na składzie.

P R A C O W N IA  8389

Sukien, Okpyć i Futer
K R A W C A  S P E C Y A L IS T Y

A. A d a m c z y k a
K rta z o z a ty k  A& 27  m.

B i

15 w  p o d a A r a u . I
A K  T O  S IE  ROBI
9 P ro s z ę  p rz y s ła ć  ad res z (7 m .  na odpow .) to  p r z y s z le m y  nasz 

p ro sp ek t w y ja ś n ia ją c y  ja k  za ro b ić  r

5 0 - I O O  p s .  i w i ę c e j  m i e s i ę c z
pracując u siebie w  domu. Fachów, w ykszt .  zbyteczna 

Odległ. zamieszkan.  nie zawadza.

Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU iK°.
Petersburg ,  N e w s k i  40/42. .

w

W  składzie „ Ż A K O ”
na kosryuray i pplta ang.

kop.

S z e m io t  — różne kolory od 80 koo. 
uowość K n ik e n  — od 90 kop. Je ilw s.il D o u b le  — 2 rb 25
Sukom. — 1 rb. 90 
ty  t - l e Be  24 kop.

Morozowa B a ty s t  — 28 kop.

m p o d w ó rz u .
Wełna 

kop.
S a ty n a , ba

5444

*-.r j  *. .'i j uu o

FLETTERA w t o n i e

A p araty fotograficzne ó&e-ktywy> sze
Mikroskopy

O LE C A  F1KMA w

i filmy etc. 
najnowszych systemów 
w  olbrzymim wyborze

K A R O L  Z I Y O T S K T
Kijów, E u Jid u k le jo w ika  8. 7879

%
m m m  g e m t a
BUlfPSIY 5PQDEIt.ZflHEZPIECZ/UACY WFM  00>i 

<IUClA,;WlLfiOGpETC.

F Z 1 R R V -LAKIERY 1 Inf*I  j - i l l L l I r - PRZETW ORY CO ICL  
Cl MAlflWł^TzSlA.60nt 1 TOmjRY ctm jw gow eJ.- 

1 oiuz imcłwj zfwwm  fwEWBĄTfń.̂  ■ »

CEHN'Ki iiLUCTKOW.lCfUlirt.ra® J  ( f j jg y łr  I

8309

Firma egzystuje od 1892 roku.

Z łoty medal,

olejnych i pokostu. A. G, Paiczewskiego
Poleca znane z wysokiej dobroci i Cen umi-rKowanyCh farby olejne i po­
kosty. farby lakierowe, artystyczne, lakiery powozowe, oraz w łzelk je ma 
tćnrały i przyrządy w  zakresie malarskim. Cenniki na żą apie gratis. 
Adres Fabryki i głównego składu: Kijów, plac Aleksandrowski 6 d. wł.
T - le f  J4 20-48. 8095

odnik Polski
P i s m a  p o l i t y c z n a ,  s p o ł a c z n s ,  n a u k o w o ,

— —— —-litw 3 » sc k ie  I f i r ł ^ s ł y c z n a  -

p o ś w i ę c o n o  z a g a d n ie n io m  t y c i a  n a r o d o w e g o

wychodzi w Warszawie.
Ul. Ś-to Krzyska K 16, tel. 228-33.

Organ niezależnej opmit narodowej.

Odzwierciadla całokształt tycia polskiego we wszystkich dziel- 
ticacb i jego związek z kulturą Zachndu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy* 

teLakowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze.

Redaktor I wydawca: H. ZAFAN0W8K1- 
CENA PRENUM ERATY:

KIJOWSKI ODDZIAŁ
M OSKIEWSKIEGO ST O W A R ZY S ZE N IA  O D PO W IE D ZIA LN Y C H

Buchalterów i Biurowców
M ic h a ło w sk a  N*> 22 m . 2 .

Proponuje zakładom Iprzem vsłowytn, lotniczym i prywatnym  osobom prak 
tycznych, odpow isdz^laych Intuligentnych pracowników ze w azystkich  

dziedzin przem ysłu i gospodarstwa.
Ubezpieczeniowy Kapitał stow arzyszenia je s t złożony w  Moskiewskiej f i l i  
Państwowego Banku; rachunek bieżący pod .Ns 2930 na stow arzyszanie 

w  Rosyjskim Banku dla Handlu zewnętrznego.
Z a r z ą d — M c a k w a ,IM ja sn iB k a  Jlf? 21 m . 16 

I»RZYJM UJĄ'S1Ę NO K I C ZŁO N K O W IE . 8381

SALON M0D

W . K u b i c k i
8736

=1

J
Kijów/ W .-W łe d z im ie rsk a  d r  >5 m . 15.

Poleca na sezon bieżący duży wybór kapelusry wloJeMyCb i letnich 
od skromnych do najwykwintniejszych C en y  u m ia rk o  a a n e

^ w y ż s z E - j  
A R y S T O K R A C y i

p o l e c a m  u l u b i o n e

50>w e M 7D Ł G  G L I C E R V ^ O W E
FABHYKi CHEMicZNEJ MAGISTRA FARMACyi

A L B  E R T A -  Z l J D L A
M y o t o  t o . J e s t  B E Z  K O N K U R E N C Y i  p o d  w z g l ę d e m
DELIKATNOŚCI oraz znakomitego DziAt_Ar4iA ma skórę 

która sta je sie; SUBTELHIE-BlAŁf\
G ~ ' r  H A w a  t _ E H  ‘t O  n .  t u z i n  Ą  t a .  ' r 3  

Pnosnę  ̂ aonc i" a p te k a ch  i a p tecz  składach. 
K iJ ó w ,  D o R O H o Ż y c h f l  65 .

7933

Piegi, pryszcze, wągry  
mokre i suche liszaje, 
swędzenie, krosty i wsz&! 
kiego rodzaju nieczysto­
ści skóry leczy i usuwa 
najradykalniej rozpowszechnione i u- 

znane przez powagi lekarskie

MYDŁO ks. IHEIPPA. 1

Zimowy rozkład jazdy.
 Na k o la ja c h  F ,  łu d n io w a -Z a c h o e  nich

Nr i .  Xur. I i II kl. Odesa, od. g. ?  w j prz. g m- 45 r-—N. 
Rur. I i II kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. 10  r. — 

Nr 1 k.. Rur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 ni 20 r, ,;rz. 
g. 8 m. 35 w. — Nr 7. Osob. 1, II i  f i l  Orfesa, Wołoczycia, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 6 m 50 t  r. L » ‘ Nr *3 Oaob, 
I II i III kl. Grajewo, odch. g. ta  m. 35  w a, prz. g< 6 m. 46 

— Nr 5. Oiob. I, II i III kl. Odesa, Npwos*fUce1 Hunra ń, odch. 
g. 13  m. 50 w n., prz. g. 6 m. ao r. —-N r atV  j°0Sp I| II i III 
kl. Rostów n. D., Mikołajó’ r, od. g. 8 m. ao r., prz. g- 9 nt- 50 w. 
Nr 19. Tow."Osoi. I, II i III kl, Mikołajów, Sewastopol, >dch. g. £ 
m. 35 wy,' prz. g, 10  m. 50 r. —  Nr 39. J30&. Ii U i III kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wieaz., prz. g. 9 m. 3 °  r> — Nr 
5. 080b. I, II ; III kl. Sarny, Warszawa, odch. g n  m, 50 w 
n., przych. godz. 7 m. 33 r.— Nr 3. Focst. I, II i III kl. Odesa, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 33 w. —  Nr 17 . Ponst. I( II i III kl. 
Ekateryncslaw, odch. g. 1 1  m. 30 w . prz. g, 7 m. 55 r - — Nr 3, 
Pocbt. I, II i III kl. Warszawa, Sam y, odch. g. a m. 5°  po pld., 
prz. g. 4 m. 50 po płd- —  Nr 15 . Towar. - osob. Ii II i III kl. 
Brześć, Kozlatyn, Odesa, odch. godz. ro m. 50 r., prz- Z 6 m. 53 
pld. — Nr 3 1 .  Towar.-osob. IV  kl. Fastów, Koziatyni odch. g, 9 
m, 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1 .  Towar.-oaob. IV  kl. Sar 
ny-Warszawa, odch. g. 1 1  m. 05 w., prz. g. 5 m. 53 r  Nr 37. 
Toto. Osob. I, II, III kl. Fastów, odch. g. 5 m. 35 po poi, przych, 
g. 9 a .  35 r.

C U D A
S T W A R Z A  

W S Z E C H Ś W I A T O W E  
L E C Z N I C Z O  - Z IO Ł O W E

M YDŁO  HERBA

Kijowski Syndykat Rolniczy
zawiadamia, ie  w końcu bieżącego miesiąca 'odbędą się

ic -d n io w e

D - r a  O B E R M E Y E R A  
KR O ST Y,  P I E G I ,  W Ą G R Y , L I S Z A J E .  
Ś W I E R Z B Ę ,  P R Y S Z C Z E  i W S Z E L K I E  

N I E C Z Y S T O Ś C I  S K O R Y  
U S U W A  N A Z A W S Z E .  

S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  
i w  s k ł a d .  a p t .  %

Zupeine wyleczenie!!

próby naftowych traktorów

„ J W T  -  f f i j i j t
przy orce w  następujących majątkach:

1) Księżny T. Kurskinej około SZPOŁ.A 
z) p. T. Tereszczenki około st. CZftRNORUDKA. 

O dniu pozpoczęcia ppób w pismach będą 
specyalne ogłoszenia.

Niemiecka firma dla eksportu bydła pośzusiije dzielnego i tumiennego

89C0

władającego językiem polskim, rosyjskim i niemieckim w  sł'*wic i piśmie 
dla sprzedaży hodowlanego jjbydła i koni podczas Kijowskiej wystawy 
rolniczej lub na dłuższy okres cz tsu.

Osoby posiadające powyższe kwalil.kacye obezntne z większtmi 
własnościami] zicraskiemij w Rosy! 1 Pelsce, rechcą się zgłosić osobiście 
od g. 10—11 lub listownie: K ijów  Grand Hotel pokój Nr. 7 do czwartku 
t. j. 18 kwietnia włącznie. Refleatanci, którzy już raz oferty złożyli ze 
chcą takowe pow tórzjć pod wymienionym adresem, ponieważ poprzednie 
eferty zaginęły. Zgłoszenia uprasza się w języku niemitekim.

W

S u R g S j1
m rAT.NY

śr o d e k  p r z e c z y s z c z a ją c y :
D LA D O RO SŁYCH  I DZIECI

Folwarlcj i majątki kowieńskiej.
suwalskiej i mińskiej różnej w ielko­
ści od 100 do 1200 dziesięcin rezy- 
dencyę, m»jątk: przem ysłowo ro lte  
Ir-śne, J H Ossows&i, Księgarnia 
Kowno. 8594

3 pokoje
i kuch, od 15 Czerw.”

kuchnia (i I kuch., 
zaraz, ^a dwa pokoje 

w jg o d , wan., 
ogród. Lukjanówka, Osijewska 25.

8770

Sprawy leśne. wyrąb i 
kzrezowa- 

nie lasu, prow. we wszyst, urzędach, 
likwidacya i zas aw majątsów. j(-leo- 
metra-tiksator W.-Frankowski. lii. 
cbałowska 9 lei, 25-80________  8911

Poszukuję
ter? na wieś. Puszkińska Nr 24 m. 2.
Ol firjdfi — 10 rano. L940

T-wo Pomocy Stnd. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro Pracy polecą Strdentów, jako 
korepetytorów, wychowawców,
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biuri Pra­
cy, Prorezni Nr 2 1 m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie. ^a8

Rower "TzrS,ir"' Łódź
rasowa, ruch. siodło, okazyjnie, ta­
nie do sprzed. Szczegóły: Adra n. 
, Dzień. K ijów .“ „Dział ogłoszeń".

________  8656

O

Bezwartościową imitaCyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
które nie Są zaopatrzone w  niebieską banderolą z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokry'-Ce pudełka nie mają zamieszczono . irmy: Di.Bzyer 
ós Tśrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., w e wszystkich aptekach. 581

Nok » XVIII ISTNIENIA.
RAJTAftSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACJA 1YGC DNIOWA 

DLA BODZIN^POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
JAJl ZDPZŁim BKZP! ż TNI1 FRtUILH KA OŻV7YCZAJNK

IS  dużyeb H i  safcelalufszych poslfśsll ronaisó*
zaakf-Aitycb auterów polskich 1 obcyca

RodakłoP I Wrdawcai CBCHAŁiSYSaRilDZKI.
B la a lt d i  L ltc ra o k a  •bejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 

ae], Chwilę blrżąCą wszechświatową i wiedzę gruntowną w  formie popu­
larnej, Słowem wtzystke Co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego

B ie s ia d a  Lit* ‘ a o k a  izczey6inie uwzględnia i l s l i >  e | o z y it «  
■ a la s z o z i i  p o p o o h lo ro w e  I p am lętk l n a p a d o w e .

B ia s la d a  L ltapn oka  wszystkie anykuły ebficir Ilustruje,
Biesiada Lltep.ioka rozpoczyna w  r. 1913 druk pracy Ilaśtroj

anfcj p. t.
G R O B Y POLSKIE("zawier?jąCe; życiorysy uCzeSMlknw powstania r. 1863 
poległych w  boju, skazanych na wygnanie straci nyCh i t. p.

Pierw szorzęane 
c i e l -  |

B iirpo  H a u o zy -

. Karpińskiej
“ , ul. Moniuszki Nr

s k ie
w  Warszawie, ul. Moniuszki Nr 7 . 
Poleca: nauczycieli, -auczycielki, bo­
ny, wychów ■ wczynie, gospodynie, 
Sprowadza; irancuzJtl, sngiel niemki.

Hol e l P e n a y o n a t  
A H H Y  W I E L  H O  R 6  K I E J 

w  W a r s z a w ie
Przeniesiony nŁ Mazowiecką 1 , do 
lokalu :umk rtowego, znacznie w ięk­
szego, ktfiry został specyali ie na ten 
Ce! wybudowany. i T:żą4zenia nowe 
z zastosowaniem wszelkich ulepszeń. 
Kuchnia doskonała. Ceny normalue. 
Telefony .NłNŚ 9U j 276, 24. 8711

„Biurc pracy SltrTTŁT
ki zaułek 14 telef. 1788 RekLmend. 
nauczycielki, beny, eticyal, zemieśl. 
i wszelką służbę demewą. Wspdl 
mieszkauie <s\* s-ukającyck pracy 
n łodych ‘  (iczek p. a. „Schrenr 
ske Sw. Jadw igi*, ureicki zaułek- 
6 w. 9

RYMANÓW (G u lie y a )  i Sk
szczawy o lorw.-alkal.-icdo-broaFC ■ 
żelaziste Pei.iiyouJit ( ,pod  M atkę
B o e l-a ”  położony wśród lasu szpil 
kow egj, 50 pokoi, ogrzewanych sy­
stemem „Sirius", dwupiętrowa sala, 
kuchnii. wzorowa, dyeta indywidua 
Hrowana Dod nadzoiem Itkaiza.

P R I  M£I D M B I Z P Ł A T N I .

12 diiźycb tomów wyborowjch powieści i romsów
otrzymują b a zp ła tn le lw tzy icy jp ren u a ie ra te rzy

W  reku 1913 damy w  zupełności Szereg znakomitych powieści ery 
finalnych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd 7 n j"e  zaiedwi- 
w  skróceniu: Michała Czajkowskiego „ H e tm a n  U k r a in y '* , „ B a r r y -  

o r a 11!  Bolesławlty „2Ca, icyHtI” * osnutą na tle wypadków 1863 r. i in 
ne; nadte powieści Syiioradjklbgo, Gawaltwlcza. Lana, Bykowklego, Ło­
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyaurowskiego Wilczyńskiego, W iktora Hu- 

, Dim -sa, Dickensa, Coopera, Fevala 1 arcydzieł ■ inn/ch autorów, 
tyeh dodawanych zunełnit bezpłatnie książek Szył i .  mwmtzy się d o - 

h o r  o m a  h ih lio to k *  I n a f s ]  r r t o  o l, klzialuACl serce i umysł,

W A R JN K I FRnNUM BRATT
tr Warszawie: rsCznie ys>. 8 , półrec-nie rb. 3,  kwart lnie rb. I kup. 50 .  
na prowincyl: .  rb. iO( .  rb. 4 , .  rb. S .

Zagranicą reCznia rb. >0.

r ^ n n  e y l e e r n u i )  ze złoCunymi wyciskami na tle barwnem, dodawa­
nych fake prnmium powieści: 3 Cumdw 50 kop.j i  temśw 1  rb., ia  tu­

mów a rb,

Ha AniJi mlo nśnlnistraoia myoyła arnnar o f i s t a i  baaplalala
H śrul iedskCyi I aśmtalfiłraCyl: Baraaa Plaa T Y rra o k l M  4

Yulefua M 78- .

Warszawie:
ru d n ie rb, 7
półrocznie
kwartalnie

W Królestwie i Cesarstwie:

.  3-5®

. *-75
rocznie rb. 
pólroćzr'e . 
kwartalnie .

Zu od< tzenie 
ao domu 

jo kup. kwartalnie

8
4

Zagranicą:
/ rocznie rb. 9
:  półrocznie „ 4.50
[  kwartalnie „ 3.35

No kolol iJookiowoko - Kijowoko ■ WofooookioJ.
Nr a. Pośp. I, II i III kl. lioskwa, odch. g. u  m. 30 p& 

płd., prz. z- 5 po płd —  Nr 4. Oaob. I, II i III kl. Nawla, Mos­
kw. , odch. g. i s  m. 05 w n., prz. g. 5  m. 40 r. —  Nr 13 .
Osob. I, II i III kl. Kursk, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz g. 9 m<
30 r. —  Nr 14. C80b. I, II i III kl. Kursk, BacLmacz, Woroneż,
odch g. 10  m. 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr 16. OSO& I, II i III kl.
r*achmacz, Kursk, odch. g. x po płd., prz. g. 4 m. ao po pld. __
Nr a. Pośp. I, II i III kl. Połtrwa, Charków,odch g. 6 w., prz, g 
1 1  m. 35  r. —  Nr 4. Oaob. I, II i III k l  Poltawa odch. g. 
i 1 1  m. 15  w., prz, o g. 6 m. 30 r. —■ Nr 6. TottHir.-oaob. I, L,
i III kl. Poltawa, Włndykaukaz, odeh. g. 8 m. 05 r. przych. o g.
i i  m. 10  w. Nr 18, Poczt I, II, III kl. Bacbmacz —  Petersburg 
odch. g. 7 m. 35 w., przych. g. 10  m. 40 r.

Otrzymaliśmy nowy transuorl

Rok Polski
w życiu, tr adycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożonej z 40 rycinami.

Cono publi 3 .,

Ola p ra a o m ło r ó w  „Dziennika Kf:owskiego“
cena zniżeni rb. 4.5J (z przesyłkę).

Zwracać tlą caluły do admiaistracyi .Dziuuuika Kijowskiego*

Oia ozcieoi i m ło d z ie ży
-iteri..t przy pensyonacic „ p s d  

M atk ę  F o sk q “  pr jjm uje dzieci 
iame od cz.eroletnich ’ Opieka le ­

karska i wychjwa\.rcza, na żądanie 
nauka konwersacja muzyka, gim ­
nastyka. Specjalność: Odżywianie
wątłych dzieci Broszury do naby 
cła w  księgarni Idzikowskiego. P ro ­
spekty pensyon?tu i internatu gratis 
wysyi. w łasciciena W a lte re w a .

od 100 do 150 dzi -a, 
przy wsi w  jednym

P o u zu k u ję
dobrej ziemi _ 
kawa.ku, odarpar"z 'zabudowaniami 
gospodarCzemi w  kijowskiej lub po- 
dolsliej gub. Ad ies: La. Dzygówka 
podolsk. gub jampolskiego powiatu 
K._Łzerakiemu.________  g887

M a ją t e k  pow, Kaniowa*! nad Dnie 
I”  prem 3142 dziesięciny do Sprze­
dania w  Całości lub trzech Częściach. 
Zgłoszenia: 2abokrzycz, Zarząd. 88'^

Wydzierżawia się
natychmiast na dogodnych warun- 
k łeb  majątek obszaru 1000 dziesię­
cin, gorzelnia ze starą normą, szr.ść 
wiorst od dworca Rudnia-Poczajow 
sk«, remanenta w  barczo dob ytn 
stanie do nabvcia. Mających zamia5- 
w  ięcia tej '  zieriew y, i upraszamy 
zgusić się osobiście' Smo dwa, pocz­
ta Młynów, dworzec Dubno (W  >?yń) 
hr. Ledochowski lub też Jurkóvaa 
(Podole). Matkowski. 8899

K ondyoyi na lato na wsi, poszuau- 
je  nauczycielka muzyki, może ta*że 
przygotować z kii . przedm iotów do 
klas niższych. W . runki skromne. 
Kijów, Dmitrowska Nr 23 m. 18. 8962

K*?*lsbad D ; med. A dom  M a ­
c ią g  b. asystent c. k. kliniki chor. 
wev.n. Uniw. Jttgieli. o rdy ipu je  
j»k  lat ubiegł- o<i dn. 20-go kwiLtnia 
dom A ro n e n  a p o th ek e  (przy 
Muhibrunnis). 8963

O STATNIE  NOWOŚCI ^

Krasuski Eug. 8936

Zagadnienia Kultury
Cena 1,20

Maliszewski Edw.

Cera 30 
kopCzarnogórze

PoluCŁ Ksif.gar]

^U ona Idzlkowskiepo w K ijow i^

WINNICA m
prenumei atę „ D a lo u n lk a  K l- 

la n o k la g o 11 przejmuje

K,T r'A.PG'enMiego
Raiaktor aśpąwleśzialnY N a g in a  Ź m ija n r a k a Drułaroia Polska w Iijow ie, ulica Krrszciat/k Mi 38. Wydawca Anftai.1 Z łc In A a k l


